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Hitter a Estonia. Francuska rada ministrów przyjęła 
w sprawie paktu 4-ch mocarstw.

Djojścio do władzy Hftłera i nar.i- 
dowych socjalistów w  Niemczech •_.- 
budziło czujność państw bałtyckich. 
Nawet Szwecja, znana ze swego ger- 
manofilstwa i nie biorąca czynnego 
udziału w  polityce europejskiej ostat­
nio mocno się zaniepokoiła wypad­
kami w Niemczech. Opanowanie rzą 
du przez hitlerowców wzmocniło po 
zycję międzynarodową Polski. Spo­
ko pia i wytrwała polityka Stresema- 
na i stronnictw umiarkowanych w 
Niemczech, dążąca do izolacji Polski, 
była dla nas bardziej niebezpieczna 
od brutalnej lecz niedwuznacznej po 
liłyki Hitlera. Nie grozi nam już wi 
dnio osamotnienia, utraty naszych 
ziem ze zgodą wszystkich dla święte­
go spokoju Europy. Aczkolwiek nie 
bezpieczeństwo wybuchu wojny wo­
bec gry z ogniem niepoczytalnych hi­
tlerowców jest dzisiaj bardziej możli 
we, niż kiedykolwiek przedtem, m.‘ 
będziemy chyba wówczas w walce /. 
ju ro r  teutonicus" osamotnieni.

Nie będziemy tutaj bliżej omawia 
li znanego projektu poste do parla­
mentu szwedzkiego 'LLndhagena, ut­
worzenia bloku gospodarczo KusłU' d 
nego państw od oceanu Lodowate­
go do morza Czarnego. Zaznaczyć je 
mak trzeba, iż projekt ten zasługuje 
na rozpatrzenie. Blok państw o podo 
bn>ch zainteresowaniach gospodar­
czych i aspiracjach kulturalnych, nie 
uległy wpływom Niemiec, przedsta­
wiałby potęgę polityczną z którąby 
każde mocarstwo liczyć się mus.alo.

Cała prasa bałtycka, nie wyłącza­
jąc i l i t e w s k ie j,  od tygodni szeroko ko 
mentuje inicjatywę szwedzką i odnio 
.sła się pozytywnie do jej projektu.

Ostatnie wypadki w Niemczech i 
niedwuznaczna agresywność nacjona- 
tistów w  stosunku do państw bałtyc­
kich, wzburzyły opinję publiczną 
trzech państw bałtyckich, wyzywają 
ce zachowanie się nacjonalistycznych 
elementów7 niemieckiej mniejszości 
narodowej, które poczuły oparc.e m o­
ralne w  Niemczech, demonstracyjny 
wyjazd na wybory do Niemiec oS>\ 
wate.li Rzesz\ Niemieckiey bylo^ 3o - . 
pełnieniem czary cierpliwości. W ar­
tykule p. t. „hitlerowcy bałtyccy po 
unoszą głow ę“ , poczytne ..Waba Maa" 
estońskie mocno występuje przeciw 
nacjonalistycznej mnieszosti niemie­
ckiej.. Po powrocie pociągiem nad­
zwyczajnym 400 Niemców z wybo­
rów', socjaliści łotewscy pragnąc dać 
wyraz swoim uczuciom antyhitlerow­
skim, dopuścili się ekscesów w R y ­
dze. Agresywne wystąpienie tych os­
tatnich przyczyniło się do naprężeni - 
stosunków łotewsko-niemieckich. W  
nacjonalistycznej prasie niemieckiej 
ukazały się artykuły, domagające się 
zerwania traktatów handlowych z 
państwami bałtyckiemu Biorąc pod 
uwagę niedawne podniesieni0 ceł na 
import jaj do Niemiec, które to za­
rządzenie faktycznie uniemożliwiło 
wszelki import jednego z głównych 
produktów eksportu Łotwy i Estonji, 
zrozumiałe jest zaniepokojenie które 
ogarnęło sfery ekonomiczne tych 
państw Niemcy po Anglji zajmują 
drugie miejsce w eksporcie Estonji. 
Minister vSpraw Zagranicznych Rze­
szy tymczasem wyjaśnił łotewskiemu 
posłowi w- Berlinie, iż komunikaty 
prasy nie odpowiadają’ r/arczy wislo 
ci. Niemcy nic pragną bynajmniej po­
większyć liczby wypowiedzianych 
(raktatów handlowych przed świato­
wą konferencją gosoodarczą.

Jednakże groźba utraty rynku nie 
mieckiego wisi również nad Estonją. 
Dziennik estoński „Waba Maa“ pisze: 
ostatnio nadeszły wiadomości o utra­
cie rynku zbytu ryb i jaj w Niem- 
i ze cli wskutek podwyższenia cel, o o- 
gramczemu importu masła we Fran­
cji, o zmniejszeniu się możliwości ek­
sportu małerjałów drzewnych i celu­
lozy do Francji. Zmusza to eksporte­
rów estońskich do —  szukania no- 
wyeli rynków zbytu. Pozostaje na­
dzieja uzyskania ich w- Czechosłowa­
cji Anglji i Polsce.

Niedawno miałem okazję rozma­
wiania na tema! estońsko-polskiej 
współpracy z przebywającym w  Pols­
ce przedstawicieiem Związku Estów 
zagranicą p. Feinerem. „Estonja i in­
ne państwa bałtyckie powinny Polską 
na każdym kroku, moralnie a prze- 
dewszystkiem gospodarczo, popierać' 
—  mówił p. Leiner. Skoro Pakska gos­
podarczo oędzie silną, będzie ona i 
politycznie niezależną, będzie w sta­
nie nas ochronić przed wszelkiemi nie 
h e z p i tez e ń.s t w a m i. W  interesie państw 
hałlwckich leży zatem rozszerzenie

stosunków' gospodarczych z Polską. 
Nie wierzę —  mówił p. Leiner, —  w 
możliwość wybuchu wojny w najbliż­
szym czasie, gdyż Niemcy f  nansowm 
są obecnie wwczerpane, lat kilka po­
trzebować -będą dlu przygotowania 
rewanżu. Hitleryzm był Ni-emcoui po- 

’ Ir/ebny, ln 1 zatem nieunikniony. Ina 
czej do władzy doszliby komuniści. 
Komunizm niemiecki byłby dla 
państ-w baMyckicb również niebozpie1 
czn^ Jednak imperjalizm niemiecki 
jest państwom bałtyckim bardziej nic 
bezpieczny niżeli Polsce.

W  dalszym ciągu mówiliśmy -a 
Związku listów zagranicą, wzorowej 
organizacji, skupiającej w swoich 
szeTogach ludzi narodowości estońs­
kiej, bez względu na zajmowane sta­
nowisko w hioraichji społecznej, je­
dnostki o najwyższym poziomie mo­
ralnym, posiadające bezwzględne za­
ufanie członków. Organizacja ta sku 
piająca w swoich szei egach praw ie że 
w'szystkicłi posłów estońskich, » kre­
dytowanych przy obcych rządach, 
wywierająca znaczny wpływ' na po li­
tykę zagraniczną Estonji, starą się 
prz.edewszystkiem otoczyć opii ką prze 
bywając! rh na obczyźnie Lstów uch­
ronić ich przed wynarodowieniem i 
wzbudzić miłość do ojczyzny. Poza 
leni organizacja ta zbiera cenne w'y- 
wiady o stosunkach gospodarczych 
różnych krajów' i jest pionierem ek­
sportu estońskiego. Dążemem tego 
zwdązku jest nawiązanie porozumie­
nia i współpracy z pokrewmemi or­
ganizacjami narodów' zaprzyjaźnio- 
f ych o wspólnych dążeniach i zain 
leresowumiach. ..Również i zagranicą 
powinniśmy szerzyć ideę, że jesteśmy 
przyjaciółmi, związani yysjjolnym lo­
sem. Obowiązkiem naszym jest po­
pieranie się wzajemne, przeć i wstaw‘a 
nie się nac jonalistyczne! propagandzie 
niemieckiej i uśyyiadomienic innych 
o naszych prawdziyyych dążeniach, 
aspiracjach i" zdolności naszych naro­
dów. Organizacja nasza w znacznym 
stopniu przyczyniła się do nadania 
obecnego kursu polityki estońskiej —- 
przyjaznego Polsce".

Prasa óstonska obecnie domagać 
się za-częła większei aktyyyności d y - , 
plomatów' bałiyckich. Poczytny i u- 
miarkoyyainy ,,Postimees“ (nakład UU 
tysięcy) pisze: „ W  związku z ostatnie- 
mi yyypadkami yv Europie, państwa 
bałtyckie poiwinny poyyażrdej się za­
brać do ścisłej współpracy i wysunąć 
sprawę utyyorzenia -związku państw 
bałtyckich. Obecnie na tę sprayvę 
zyyraca większą uwagę nawet Litwa, 
która dotychczas 'zacliowwwała pod 
tym yyzględem całkowitą obojętność. 
Dawniej litewscy mężowie -stann mó­
wili o /yyiązku palislw nadbałtyckich 
jako o śnie romantycznym. Obecne 
liteyyskie sfery' kierownicze zaczynają 
już po\yrażnie mówić, o praktycznych 
korzyściach, jaŁieby dał yyspomniany 
związek. Wysiłki Hitlera w dziedzinie 
Drang nach Osten“ nauczyły Ltówi- 

nów. iprzewaTfościowania -swych po­
glądów... moment obecny bardzo 
sprzyja utworzeniu zwdązku. Dlatego 
też nałeży czynić w tym kierunku po 
śpj;aszhe kroki. Sprawni la musi być 
wysunięta natychmiast. Inicjatywę 
musi wziąć na siebie dyplomacja es­
tońska i łoleyygka, Należy położyć 
kres dotychczasoyyemu odkładanui 
tej sprawy 7. dnia na dzień".

Pierwszymi kr.oklam zrealizowani.! 
lej idei musi być E 11 n (lelna estońsk i 
łotewTiska. Wyciągnięto pytlowany p->d 
sukno projekt i przystąpiono w  oby- 
filwóch pańśtyyach do gorączkoyvej 
pracy.

Tymczasem t. zyv. legjoniści es­
tońscy -niezadoyyokmi z przyjętego 
niedawn-o przez parlament estoński 
yyedług icii opinji „zbyt liberalnego" 
projeklu zmiany konstytucji, który 
to projekt ma być latem przedstawio­
ny refem iaum narodowemu, rozpo­
częli znów syyo ją propagandę przeciw 
ustrojowo obecnemu Estonji. Sympa­
tyzują oni dziś zupełnie iniedwoiznacz- 
nie z hitlerowcami, tyyierdząc iż groź­
ny on jest jedynie dla Polski. W  par­
lamencie estońskim doszło nayvet do 
dłuższej debaty nad działalnością le- 
gjosiistów. Socjaliści estońscy żądali 
od Ministra Spraw' Wewnętrznych c- 
strego wystąpienia przeciwko legjoni- 
stom, zyyalczający 111 ustrój parlamen­
tarny. Minister Anderkopp yyyjaśnił, 
że rząd gotów je t zastosoyyać radykał 
ne środki wt razie wystąpienia prze­
ciw parlamentoyyi. Opracowano przez 
ministerstwo spraw weyynętrznyeh 
projekt ustawy na zasadzie którego 
każde yyystąpieuie przeciw panujaee-

PARYŻj (Pat). Dziś w pałacu Eli­
zejskim pod przewodnictwem prezy­
denta repumiki Lebrunu odbyło się 
posiedzenie rady ministróiy.

Agencj i IIavasa stwierdza, że po- 
si.‘Ozenie to poświęcone było zagad 
r  i en i j  m gospooarczym oraz sprawie 
paktu 4 mocarstyy. Rada ministrów 
przyjęła projekt memorandum, zgot- 
nie z uchwalonymi przez radę gabine- 
tow'ą. Fre^ć mernorandum ma być 
niezwłocznie prze.słana rządom Anglji 
i Wioch.

PARYŻ, (Pat). „La Liberte" oma 
wiając dzisiejsze posiedzenie traneus- 
kiej rady ministrów notuje pogłoskę, 
że rząd francuski przyjął klauzulę, 
przewidującą zaproszenie delegata 
Polski do wzięcia udziału w dyskusji 
w sprawne paktu 4 mocarstw.

f,Paris-Soir“ donosi, że memoran 
dum francuskie ma być bardzo obszer 
ni i zredagowane ostrożnie. Frani ja 
zgadza się na rozpoczęci*' rokow aó ee 
lem określenia sposobów rzeczywistej

współpracy wielkich mocarstw', kto 
raby dawała możność usunięcia afery 
iiieznej rywalizacji między niemi.

Dziennik twierdzi, że rząd fruń 
ruski, wierny' »wrej zasadniczej dok 
trynie, zaproponuje rozszerzenie pier­
wotnego projektu w ten sposób, aby 
go wcielić w ramy paktu Ligi Naro­
dów i w ten sposób uszanować prze­
pisy tego paktu. Konsekwencją tego 
będzie, że wszystkie porozumienia, 
które zostaną zaw arte następnie inię 
dzy państwami, prz.ystepująeemi do 
paktu W 's p ó łp ra e y ,  będą musiały być 
zgodne z zasadami Ligi Narodów.

a

c,mb Chłapowski u min,, 
Paul Bcncotira.

PARYŻ, (Pal). uMiibasador Chhi- 
powiski odbył w dniu »  b. m. konfe 
rencję z ministrem .sjjgąw zagranicz­
nych Paul - Romcour.m któremu 
przedstawił punkt widzenia Polskj v-' 
sprawie paktu 4 mocarstw.

Sukces Danii w storze r Grenlandię.
HAGA, (Pat). W  sprawie sporu 

norwesko - duuskiego o y.scliodn ą 
Grenla.ndję Stały Trybunał Sprawuedti 
wości Międzynarodowej wypowiedział

się na korzyść Dan ji 12 glasami pize 
eiw'ko 2. Trybunał oświadczył, że o- 
kupacja terytorjmn Greml mdii przez 
Norwegję była bezprawna.

Mac Uonaid poiedzle do SŁ Zjedn.
LONDYN, (Pat). YV zwdązku z po­

głoskami, że Mac. Donald pojedzre do 
Waszyngtonu w  razie otrzymania za­
proszenia Agencja Reutera dowiadu­
je 'się, że w najbliższym czasie można 
spodziewać się wiadomości, 17. pęflB:, 
d « i t  Roosevelt wyśle zaproszeni^., do 
Mac Donalda. W  takim razie premjer 
Mac Donald wykorzystałby wielkanc. 
one ferje parlamentarine, trwające od 
Ki do 25 bm., ażeby udać się na kró 
tki pobyt do Waszyngtonu.

LOŃI)Y'N, (Pat). Zapadła decyzja,

iz Mac Donald wy jedzie do Wsfcfzyng- 
lonu w czwartek, dnia Id kwietnia i 
pozostanie tam 2 do 3 clni. Przepro­
wadzi z prez. Roosevcltem rozmowy, 
wyjaśniające sprawę długów wojen­
nych oraz kwestje konferencji eko 
nomicznej i rozbrojeniowej.

Mac Donald pojedzie d,» Ameryki 
/v podwójnym charakterze, jako pre- 
injer brytyjski i jako przewodniczący 
wszechświatowi j konferenc ji ekon >- 
miczne j.

Mih. Beczkowicz i Hempd 
na Zamku.

■WARSZAWA, (]Jal). Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
5 bm przed południem posia polskie 
go wr Ryebe p. BeczEowicza. a na­
stępnie posła polskiego w Teheranie 
p. Hempla.

Zgon biskuna przemyskiego.
PRZEMYSŁ, (Pal). Biskup Prze­

myski Anatol Nowak, który zachoro 
wał w ub. jjiątek nu ostre zapaleni0 
płuc, zmarł w środę rano około god:r. 
6-tej.

* * *
S. J). k«. b.iskuq| Anatol Nnwak urodcił s:<; 

12 paź.dzć.-rjiika 1862 r. święcenia otrzymał 
w 18feś roku, zaś w  1000 iroku został miranu 
wany bisikupcm tytularnym i 'suf.raganem kra 
kows.ka.in. 30 gnidnia ti^oż ro.ku był Konse­
krowany na biskupa w  Krakowie. W  1924 
roku ś. p. biskup Now ak  mianowany został 
bikkupem prz("inyt'kim. Zmarły pouadał ty­
tuł hrabiego rzym-skiego, prałata Domu O j­
ca Świętego i asystenta przy tronie pap.ei- 
Jkim.

Kronika telegraficzna.
—- Piraci ehinsi-y, którzy porwał 4 ofi­

cerów angielskich, zawiadomili, że rozstrze­
lają tych oficerów, jeielu w  określonym te." 
minie nie otrzymają okupu w wysokości 1 
nnljonu dolarów oraz karabinóv maszyno­
wych wraz 7. amuuiicją

— • Bank Rzeszy wypłacić ma za rok ltltt" 
dywider.dę w wysokości 12 procent

— - Dziennik Urzędowy Min. Spr. Zagr. 
przynosi nonTitn-ację dABcli konsulów hono­
row ych : E dw arda von Oreiti, ko,nsula h on o ­
row ego  w Zurychu i Pom pi-i Tom asso w jfe  
konsula honorow ego w Bo-louji.

Prezy'dent Kc«.sevelt wydał rozporzą­
dzenie, znC-szące ernbarge na złoto.

—| Portowi miasto Telow w  republn-u 
Honduras (Am eryka ) zosta ło  w trzech  oz war 
tych zn iszczone p rzez o lbrzym i pożar, któ^y 
dotycliczas n ie  zosiat jeszcze  ugaszony

—- Japończycy podeszli pod Człng - w.jW 
tao.

—  Papież przyjął dzisiaj na specjału-'j 
audjencji ks. kardynała Kakowskiego. Ks. 
kardynał iKakowski dzisiaj w-yjeżdża zpowro 
tem d o kraju. ^

—  W  Paryżu w obecności ambasadora 
Chiapownkiego i lie-zme zgronuidzontj pu­
bliczności, Renc -Marchand wygło-sit odczyt 
p. t. „Marszałek Pihiid.sk i Polska onecna

«  

i
Sowiecka misja hantifowa szykuje s*ę Od odjazdu.

MINISTER SIMON O SYTUACJI.
L O N D Y N . Minister spraw zagranic/,

nyeh Simon m otywował dziś przed Izbą gmin 
ustawy o  zak .zic Drzywozu sowieckiego.

Przedstawił przebieg wydarzeń w  M osk ­
wie w związku z aresztowaniem inżynierów  
angielskich.

Simon oświadczył z naciskiem, że wszel 
kie zarzuty i dowody uzyskane systemem so- 
wieckiem przeciwko aresztowanym, są fa ł­
szywe.

W obec sytuacji, jaka powstała, minister 

nie widzi płaszczyzny d la dobrych stosun­
ków między W . Brytanją a  Sowietami.

Kontynuowanie w  tych warunkach roko­
wań handlowych jest niewskazane gdyż at 
niosfera, stworzona przez Sowiety nie nadaje 
s’c do roz.mów o klauzuli największego uprzy 
wilejo wania.

W roga .atmosfera, jaka ujawniła się dziś 
w Izbie Ginin wobec Sowietów, czyni przyję 

eie projeklu ustawy o  zakazie przywozu i 
wprowadzi li u tii-encyj przywozowych przesą 

dzonem. Ustawa wwjdzie w  życic 18 kwietnia, 
po wygaśnięciu obecnej umowy handlowej, 
wypowiedzianej już przez W . Brytaiiję nu 
17 kwieinia.

W  związku z tem sowiecka misja handio 

wa szykuje się do odjazdu i jak donoszą z 
kół sowieckich z dniem 18 bin misja han­
dlowa zostanie zamknięta.

W  Londynie pozostaną jedynie przedstawi 
cielstwa gospodarczych instytutyj sowieekich, 
dokcnywujące samodzielnych operacyj han

dlowych jak Syndykatu naftowego, Syndyka 

tu drzewnego, Centrcsojuzu i t. p.

AMR. O W EY W YOLBRZYM IAŁ  
SPRAWĘ?

LO N D YN . (Pat). Cała p .asa londyńska pu 
Dlikuje ozisiaj ogłoszoną przez rząd w  for 
mie „Białej Księgi" koresponueneję aypio  
matyczną ambasadora brytyjskiego w Mos­
kwie Ovey‘a z Foreagn Office. Korc.<ponden- 
cja ta, a  zwfaszcza tiicgriuny Ovey‘a do Lun  
dynu, wskazują na to, że Ovey przeiLstawił 
sprawę aresztowania Inżynierów aingielskich 
w sposób tak bardzo alarmujący, że ponosi 
odpowiedzialność za stanowisko zajęte w  lej 
sprawie przez rząd brytyjski. Ovey w  swych 
telegramach, oceniając postępowanie rządu 
sowieckiego, mówił o rządach terroru w  Rosji 
i o okropnych metodach GPU.

„Daily H erald *, krytykując ogłoszoną 
„Białą Księgę", stwierdza, że ambasador 
Ovey od samego początku nie zdradzał za 
miaru eslcoż.d. jszego postępowania, lecz

przeciwnie, zmierzał do zerwania stosunków  
handlowych, a o ile możności także dyplo­
matycznych. „Daily Herald oskarża am ba­
sadora o bardzo nie dyplomatyczne stanowi 
sko. <

INŻYNIEROW IE ANGIEESCY 
ZW O LN IE N I DO ROZPRAWY. 

SąDOWEJ.
M O SK W A- fPat) N a  nocy postanowienia 

prokuratura Trybunału Najwyższego iniynie 
rowie angielscy Cushiiey i Thornton, oskar­
żeni o  sabotaż, zostali w  dniu dzisiejszym wy 
puszczeni na wolność po złożeniu kaucji, 
przez firmę Metropolitan Yickcrs Comp i 
po podpisaniu zobowiązania- że nie opusz 
ezą Rosji i wr oznaczonym terminie stawią 
sJę na wezwanie sądu.

M OSKW A. (Pat). Akt oskarżenia w  proce 
sie przeciwko oskarżonym o  sabotaż inży­
nierom angielskim opublikowany będzie naj 
dalej w  ciągu 3 dnL

r t k e j a  d n t y n i e m i e c k a .

tmi ustrojowi, -czy to w prasie, czy też 
na zebraniach, bidzie k trane. Poza- 
tem będą nakładane kary pieniężne 
na pisma, podające tendencyjnie fał­
szywe w iadcmiości o działalności 
władz państwowych.

Istr.ieje zatem nietylko niebezpie­
czeństwo imjperjalizmu Hitlera, lecz 
również i niebezpieczeństwo propa­
gandy hitlerowskiej. Nacjonaliści vie- 
mieccy, świadomi kryzysu współczes­
nego uotroju parlamentarnego, drogą 
podniecania niezadowolonych, pod 
suwają niezadowolonym truciznę swo 
je j propagandy, ukrywając przed na 
iwnymi prawdziwy cel swoich zamie­
rzeń.,. i pozyskując przyjaciół tam, 
gdzie najmniej moż.na bvło się ich 
spodziewać.

Norbert Żaba.

W  BELGJI.
BRI K 5ELA. (Pat). Akeja antyniemiecka 

Żydów belgijskich z każdą chwilą staje się 
coraz silniejsza. W  Antwerpji, gdzie koiouja 
żydowska jest fcardzo liczna, właściciele kin 
wskutek zupełnego bojkotu film ów nienilei; 
kich przez Żydów ponieśli znaczne straiy. W  
dzielnicy żydowskiej zapanował prawdziwy  
terer względem kupców, którzy mimo ostrze 
żeń utrzymywali nadal stosunki nandłowc z 
Niemeami Zanotowano szereg wypadków po 
bicia za nieprzyłączenie się do bojkotu. W e  
wszystkich większych miastach odbyły się 
wielkie zebrania żydowskie, protestujące 
przeeiwko prześladowaniom Żydów w  N iem ­
czech.

Prasa belgijska, pisząc o prześladowaniach 
Żydów w  Niemczech, zaznacza że na 33 na­
grody Nobla, przyznane Niemcom, 12 nag 
ród o trzy ma i i Żydzi niemieccy, co nie stoi 
w żadnym stosunku procentowym ludności 
żydowskiej w Niemczech, która nie wynosi 
nawet jeden na sto.

Propaganda antyniemiecka, jaka toczy się 
od szeregu tygodni w  prasie belgijskiej, w  
ostatnich dniach uległa jeszcze większemu na 
tężeniu. Komunikaty poselstwa niemieckiego, 
protestujące przeeiwko temu, nie są wogólt 
pezez pismu zamieszczane, względnie bywają  
zaopatrywane takiemi komentarzami, że « -  
siągają wręea odwrotny skutek.

W E FRANCJI.
PARY'Ż. (Pat). \4 Paryżu odbywają się 

w dalszym ciągu wiece publiczne, na któ 
rych uehwalane są rezolucje, protestujące 
przeeiwko prześladowaniu Żydów w  N iem ­

czech. YY środę odbył się wice, zorganizowa 
ny przez uniwersytet orjcnlalny. Rada ad 
mlnistraey ina konfederacji syndykatów łeka 
rzy fi-ancuskieh oraz komitet towarzystwa li 
teratów francuskich ogłosiły dziś energiczny 
protest prezciwko prześladowaniom Żydów  
w Niemezeeli.

W  ANGLJI.
LO N D Y N . (Pat), Brytyjska Lahour Party  

i Rada Trade Unionów organizują w  przysz 
łą śradę wielki wiec protestacyjny przeciwko 
metodom, stosowanym przez rząd Hitlera.

W  Izbie Gmin grupa iiosiów konserwa­
tywnych zgłosiła nasłępnjący wniosek dld 
debaty parlamentarnej:

„IZB A  ZW R A C A  U V  AGĘ RZ.\DU N A  N IE  
K ORZYSTNE DLA  STOSUNKÓW  A N G IE L ­
SKO N IE M IE CK ICH  SKUTKI, W Y W O Ł A ­
N E  PR ZE Z P K Ż E Ś L A D O W A N U  ŻYDÓW ' W  
NIEM CZECH  I W Z Y W A  R ZĄD  DO  D A N IA  
JAK NAJPRĘDZEJ W Y R A Z U  SWOJEJ
o p i n j i  n a  O d p o w i e d n i e j  d r o d z f  d y
PLO M A TYC ZN E J".

W  POLSCE.
LODŹ. (Pat). Zarząd Stowarzyszenia F a ­

brykantów W yrobów  Pończoszniczych mia­
sta Łodzi i okolic powziął jeonomyślną u- 
chwałę następującej treści:

W7 związki z prześladowaniami, na które 
narażeni są Żydzi polscy w  Niemczech ze 
strony partji narodow o-socjalistyeznej, Sto­
warzyszenie Fabrykantów W  yrebów Poń 
czoszniezych m. Łodzi i okolic postanawia 
przyłączyć się do ogólnego protestu światu 
kulturalnego przeciwko tym niebywałym w 
kisterji gwałtom i Łoresgować groźbą bojko-

Lakoniczny dziennik 
ekonomisty.

Jeszcze jeden sposób walki z kryzysem za
czyna stosować Holiui-dja. Chodzi jej o pOdnie 
sienie een mięsa świńskiego laptunocą zmniej 
szania ilości pogłowia nierogacizny. Przepro- 
wadzoiio .gteiniplowauie każdej sztuki. W' re- 
zullacię wybrakowano okoio 6d tysięcy pro- 
siąh ji.iko nie m ająeyrh przepisowej wagi. —  
Prosięta te poslanow ieno zarzna.ć i oddać 
bi-iro-bo-tnym. N -które gminy zgodziły się na 
takie zużycie braków. Jednaki.e 10 tysięcy 
prosiąt przeznaczonych dh) stolic; musłui > 
być zniszczonych, bo bolenóerskir- Lc-iuiteły 
bezrobotnych orzekły, że wybi-akowauycb 
świń nie chcą. Co o tem myślę?

..Bez wódki —  Łe; razibicriosz".
•h *  *

Ylówią jtdno —  robią drugie. Mówią, >.t 
tylko zwiększenie „brotów  handlowy -Ł po
między paii.stwn.mi w-jerzyaiejskiemi a diuż 
niezemi. pomiędzy jirzemyilowe-nu, a r-olnemi 
—  rozgrzeji zamierające życie gospodarcze 
świata współczesnego.

Tymczasem obroty międzypaństwowe 
wciąż ióiw ieją. 1 to dlatego, że gaduły mo­
carstw światowych przegadują wszelkie 
przejaw y porozumienia się m iędaynaroaowe 
go. A przetież tytko tą drogą m-ożnaby dojść 
do ładu.

A dlaczego przeładują?
Iłlatcpy, że każde porozumienie się wy 1113 

ga pewnych ustępstw, czasami nawet chv T> 
wych slrat. W yjuaga pewnej ęlyki pewnego 
poświęcenia się.

A przecież końby się uśmiał gdybyśmy 
zeeher.iTi wygrywać etyczne me,odje na stru 
nneh wspólczi^nego życia gospaoarezego. ob 
Liczonego prawię wyłącznie na zysk. Na iw ­
nością iiowo-rudka byłoby sądzićFzw Am ery­
ka. Anglja, I ’raneja wstąpią na drogę wyrze 
czehia się. D la  jakiejś lepszej przys: ’ - ś 1 : Y 
Śmiejmy się, bo kto wie, Ł y  jutro.... Tylku 
dziś!

Dziś dziś, dziś..
*. * *

Konfekcja potska wciąż tanieje Co ma
zresztą roine. jeżeli wszystkie prawie gra jrre  
zamykają się. Oi np. 7 dn. 1 kwdemia rb- 
przywóz kenfnkeji nn-sklej z 1’oLsk1 ,(u Fra-i 
cji jest eatkowiele zakazom;

Jedynie dam skie k on fek c je  mnL- jeszcze 
powralzen le. eb o rla ż grubo us;<-zuplono kon- 
kureneję. W yw ie z iem y  je j dc Francii w  c iąga 
najblafeszyrh trzecłi m iesięcy na sumę około 
'> lyieęey do-larów.

. *  *  *
Dobre i to.
Tylko polskie konie będziemy spotykali 

w Szwajearji. S|a!o się tak na.sk u tek tego ze 
centralne towarzystwo organizacyj li tkółek 
rolniczych zawarto umowę z f-ń-mami szwaj 
carskiouni na mocy której towarzystwo otrzy 
muje wyłączne prawo przywozu koni użyt­
kowych do Szwajearji. W' roku bieżącym Pol 
ska wywiezie do Szwajearji 2000 koni, a  w  
Latach następnych Polska pokryje ea łkow 'łe 
zapotrzebowanie końskie Szwr-"h w- ilości 6 
tysięcy sztuk rocznie.

* * *
W(szyscy znamy p. min Matuszewski'.‘gn. 

b. minilstra skarbu, jako świetnego polerurstę 
gospodarczego. Fi zed d-wonia dniami p. Ma­
tuszewski wegłosiił ciekawa prelekcję na te­
mat stanowi.ka Polski na tle światowego kry 
zysu gospodarczego. '  1

Zdaniem p. Matuszewskiego —  główne 
lirzyezyny priwszeehnego kryzysu sa następu 
jnee:

1) zachwianie równowagi pomiędzy pro 
dnkrja a bonsumeja, doprowadzające do n.i- 
.sk-eh een -i wielkich zapasów,

2) inflacja, która spowodowała dalsze gro 
madzenie zapasów towarowych w  obawie 
przed spodkiem wartości pieniądza,

3) nadmiii rne kredytowanie spożycia,
4) p.-zychczn bezwładności gospodarczej, 

pobudzająca roz.pęd barani do sztucznego roz 
budowy wania kon junktnry.

Położenie Polski na Me tych warunków  
ogólnych wydaje się k ipsze niż wielu innych 
państw. Polska, zniiszczona wojną, ccrpiąca  
na rhronirzny brak kapitałów, obarczona 
przymusem wywozu, nie majae wyraźnej stru 
ktuiry gosfordarezei —  imtrafiła jeelnak rea!- 
nrie. bez demagogii ustosunkować się do dzi 
sbejszyeh warunków żvrin. Jako etapy wn'kl 
7 kryzysem okazały się: 1) skenwertowanie 
'n e r/ re i części długów /aaranieznyeh w  r. 
1930 2) obniżanie budżetu państwowego i po  
berów, oraz obniżenie dochodn wierzycieli 
w r. 1931, 3) akeja obniżki een przemysło­
wych, zakończona niedawno. Zostają jeszcze 
do załatwienia: zagadnienia podatkowe i ta 
ryfv koleiowe.

D końcu prelegen t •wyjKrwijeditiał pfę <4

stu.sznnścia stzukanm rów nowa0! gospodarcze j
poprzez ii:sk,ie cenv. c-ą w  wyniku dać m isi 
wysoki poziom produkcji. w. r

Kto w^grRł?
YYARSZAWA. (Patj. M 24-m dniu ciąg­

nienia V klasy 27 Polskiej Państwowej Lo- 
tarj.i Ktasow-ej wygrana 100 tysięcy złotych 
padła na Nr. 40.047. 75 tysięcy —  53.208, 
20 tysiec'- — • 66.700, po fó tysięc}' złotych—  
78.67Q 78.983.

G l f Ł B A  W A R S Z A W S K A .

W A R S ZA W A  (Pat). Londyn 3052 -^10.49 
— ■ 30,65 —  30.35; Nowv Y'ork kabel 8,018 —  
8,938 —  8,898; Paryż 35.09 —  .35,18 —  35,00 
Szwajearja 172,70 —  172,73 —  171,87.

AKCJE: Bank Polski 72,50.
Dolar w obrotach prywatnych 8,883/,.
Rubeil 4.73 i pól.

tu towarów niemieckich. Podając to do w ia­
domości ogółu swych członków, zarząd wzy  
wn łeh do zastosowania sic w  tej mierze do 
dalszych zarządzeń Steiwarzyszenia. Projehto  
wane konkretne decyzje bojkotowe Zarząd  
uzależnia od dalszych posunięć rządu nie­
mieckiego.

RYBNIK  (W o je  w. Śląskie). (Pat). W  
związku z terrorem, stosowanym przez bo­
jówki hitlerowskie wobec Polaków  i prasy 
polskiej w  Niemczech odbyło się dziś w  Ryb  
niiku pubtiezne zgromadzenie protestacyjne, 
zw ołan- przez Z. O. K. Z. przy udziale nrzes 
ło  l.OOC osób. Uehwaiono rezo.ueję, wzywa - 
jaeą do bojkotu prasy niemieckiej i wszyst­
kich t;.warów pochodzenia niemieckiego.
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W N I E M C Z E C H .
'lo^e pinjgkty ustaw.„KURJER W iLEKSKI" NIE MA 

f WSTĘPU DO NIEMIEC.
Od paru dni egzemplarze „Kur.jera 

Włerwikiego“ , wysyłane do Niemiec, 
zaczęto zwracać stamtąd zpowrotem 
z naklejoną nalepką i napisem na 
niej. „A tmahmć verweigert. refuse” 
(odmawia się przyjęcia). Jak z lega 
wyniKa. „Kurjer Wileński1' został za­
liczony do rzędu pism, dla których 
dostęp do Niemiec został 'zamknięty. 
Przypuszczać należy, że zarządzenie 
to dotyczy ogramnej większości pŚsm 
polskich. ' l im o  strat, .które to nam 
wyrządza, nie zamierzam} ubiegać się 
o „ułaskawienie". Ulegając zakazowi 
pozostajemy niezawodnie w dobrem 
towarzystwie.

PAPEN I GOERTNG POJADĄ  
DO RZYMU?

BERLIN, (Pat). Prasa pisze o bL 
skim wyjeidzie wicekanclerza Pape- 
ina i ministra Goeringu do Rzytm ce­
lem nawiązania kontaktu z kołami 
watykańskiemi w sprawie zmiany sta 
nowiska katolików niemieckich w o­
bec now ego rządu Rzeszy.

INTERW ENCJA POSŁA  
POLSKIEGO.

BERLIN, (Pat). Nawiązując do po 
przednich interwecc j poselstwa pols­
kiego w Urzędzie spraw zagiamci 
nych poseł Rzeczypospolitej Polskiej 
dr. Alfred Wysocki interweniował 
dziś ponownie u ministra spraw za­
granicznych von Neuratha w sprawie 
poszkodowranych obywateli polskich. 
Poseł Wysocki złozył dziś aied me-, 
moire, wyliczając obol. dawniejszych 
wypadków, które odpici o obecnie do­
szły do wiadomości poselstwa, około 
20 wypadków, które miały miejsc j 
po ostatniej interwencji 27 marca.

„URZĄD DO W A LK I Z KORUPCJĄ*".
BFRLLN. (Pat). Komisaryczny minister 

sprawiedliwości w  Prusach powoła! do życia 
specjalny referat do zwalczania korupcji v 
administracji państwowej w  życiu gospotiar 
czem i finanaowem. Referat ten ma na celu 
scentraiizc wanie watki z  szerzącą się, zwtasz 
cza w  ostatnich tatach, korupcją.

STRZAŁY DO KOMUNISTÓW.
BE B LIN . (Pat). Z  Kamienicy biuro Conti 

donosi o zastrzeleniu w  czasie ucieczki ko­
munisty Jarosa, który swego czasu zabił szta 
fetom r Grubego i obecnie został aresztowany 
w  Limbach. O  podobnym wypadku donoszą 
również z Dusseldorfu, guzie komunista Bcs- 
aler- aresztowany przez policję pomocniczą, 
usiłował zbiec podczas rew izji osobistej i za 
stal przez policję ciężko raniony. Bessii r 
zm arł w  szp ita l. wskutek odniesionych ”an 
Również prasa lonor z Bonn, że radny ka- 
mansiyezny R in o k  po aresztowaniu go zo­
stał z powodu usiłowania ucieczki zastrzel 
ny na posterunku policyjnym.

„SAMÓW YSTARCZALN OŚĆ“
B E R I IN . (Pat). Prasa donosi, że z powodu  

zwrócenie się grupy dyrygentów 1 muzyków  
w  Ameryce ze skargą do kancelarji Rzesz} w  
związku z traktowaniem nlektorycn muzy­
ków  w Niemczech, komisaryczny intendent 
niemieckiej radjostaejl polecił nie transmito 
wat- przez rad jo kompozycyj enl płyt szeregu 
muzyków sagranicznych aż do wyjaśnienia 
sprawy.

Sejm gdeftsKl zostan ie  
rozwiązany,

GDAN.SL, (Pat). W  wynika odby- 
tych wczoraj wieczorem narad frak­
cji centrum i niemiecko-narodowyeh 
zajpadła decyzja zgłoszenia do Sejmu 
gdańskiego wniosku o  jego  rozwiąza­
ni e i 'ozpisanie nowych wyborów.

Wmosek ten dziś w połuanie zo 
stał formalnie złożony prezydjum 
Sejmu i  powm.en wejść pod obrady 
plenum nie wcześniej, niż po 8 dniach 
Por leważ part je koalicji senackiej 
dążą do możliwie szybkiego wyjaśnić 
nia sytuacji, posiedzenie Sejmu od­
będzie się najprawdopodobniej w 
W ie lk i Czwartek 13 b. <m. Po przyję 
ciu wniosku, co nie ulega wątpliwoś­
ci wybory powinny być wyznaczone 
zgodnie z konstytucją najwcześniej 
po 6, a najpóźnie po 8 tygodniach od 
chwili przy jęcia uchwały o rozw iąza- 
niu Sejmu, czyli prawdopodobnie już 
na 28 maja.

BER I,IN . (Pat). Gabinet Rzeszy na posie­
dzeniu wtorkowem uchwalił szereg projektów  
ustaw, m. in. w  sprawie zniesieniu, na całym  
obszarze Rzeszy uboju rytualnego. Pozatem  
minister spraw  zagranicznych upoważniony 
został do wprowadzenia w życie w  przyśpic 
szonem tempie dwustronnych uinów iiaiMtio- 
w j ch z krajam i zagranicznemi. W ediug no­
wego rozporządzenia, decyzja Reichstagu nie 
jest poti zebna, a wystarczy porozumienie się 
ministra spraw  zagranicznych z zaintereso 
wanymi ministrami. Ponadto uchwalono u-

stawę, obostrzającą kary za zamachy bom  
nowe i inne przestępstwa, zagrażające bez­
pieczeństwu publicznemu. Przewidłzano w  
tych wypadkach karę śmierci. Zarządzenie 
to motywowane jest powtarzaniem się ostui 
nk» tego rodzaju zamachów, zwłaszcza w  
Hamburgu.

W Drew cczekiwanioni, gabinet nie om a­
wiał na wtorkowem posiedzeniu spraw  zagra 
nieśnych. W e  wtorkowem posiedzeniu wziai 
po raz pierwszy udzlat prezydent 3anku Rzc 
szy Sehacnt.

S o w i e t y  protestują.
M O SK W A. (Pat). F raso ponajc, że amho- 

sudor ZSRR. w Berlinie Chiuczuk odwiedzi! 
ministra spraw- zagranicznych Niemiec vo;i 
Neuratha i wręczyi mu w  imieniu rząau so 
wieckngo w streszczeniu protest, riożony 
przez Litwinowa na ręce von Dlrcksena. am 
basadera niemieckiego w- Moskwie. Ze swej 
strony am basador Chinezuk powiórzył pro­
test w  imienin rządu sowieckiego przeciwko 
pogwałceniu praw i interesów ZS.slt. przez 
rewizje, dokonane w sowieckich przenstawi- 
cłelstw-aeh handlowych w  Hamnurgu i w-

Lipsku, przez akty gwałtu, aresztowania , 
złe traktowanie obywateli niemieckich.

Von Neurath obiecał przedsięwziąć wszy 
stkie konieczne środki w  celu zapobieżenia 
powtórzeniu się pooobnyeh fuKiów w  przysz 
iośei.

Agencja PASS. informuje na podstawie 
otrzymanych wiadomości, że komunikaty pra 
sy niemieckiej, zniekształcające odpowiedź, 
udzieloną am basaaorowi ChlncziiKowi przez 
iHsn Neuratha, i.ie poehidziiy z niemieckiego 
ministerstwa spraw  zagranicznych

Rozbrojone Niemcy.

Na zd jęciu  naszem  wid/a m y now y pancer­
nik m en iieck j U lm irai S-cheer" w  d iw i lę  po

•.■'pjiszczeniu go na w odę w- nionkeckun p or­
c ie  woj"eiuivm \Viiiie.Inihaven.

Hitlerowcy w Kłajpedzie.
K ŁAJPED A. (Pat). Akeja hitlerowców na 

terenie kłajpedzkim w  ostatnich czasacł sta 
je się coraz bardziej Intensywna. Litewsaa  
policja polityczna wpadła na trop tajnej o r­
ganizacji hitlerowskiej, która została założo­

na przez miejscowego kupca Stillgera. W e d ­
ług niesprawdzonych pogłosek, na zebraniu 
organizacji tej obecny byt emisarjusz cent­
rali par.ji narodcrwo-socjalistycznej.

Uciekinierzy z Niemiec.
K R Ó LE W SK A  H U T A  (Pat). Dziś rano po 

ciągiem pośpiesznym Berlin— Bukareszt przy­
była z Niemiec do Polski przez pas granicz­
ny Bytom— Dworzec, grapa onywatcii poi-

C Z Y T A J C I E 1„Gobeliny  W i le ń s k ie "
W y d a n i e

R ad y  W ileńskich Zrzeszeń Artyst.
z 20 reprodukcjami .  

Z a w i e r a ł
I. „ W a r t o i ć  h i storyczna i ar tys­

t y czna  gob e l i nów  Ka tedry  wi l eńsk i e j ”  
napisał  D-r More l owaki .

II. , Obrona gobe l i n ów  wi leńskich.  
Fakty,  dokumenty ,  g ł osy  prasy*4 o d ­
c zy t  M  Znamie rowski e j ' P ru f f e r owe j .  
„ O  gobel inach**,  o św iadczeni a  różnych 
instytucy j  i zrzeszeń w  Wi ln ie  i W a r ­
szawi e w  sprawie gobe l i nów .

C E N A  4 Z Ł  50 G R .
D o nabyc ia we  wszystkich księgarniach

Zjazd Okręgowy stronnictwa 
Ludowego w Krakowie.

W  dniu 1-go kw ietn ia odbyt się w K rak o ­
w ie zjazd ok ręgow y Stronnictwa Ludow ego t  
M ałopolsk i i Śląska, k tóry  m iędzy inem i w ez­
w ał klub parlam entarny Stronnictwa Ludo 
w ego  do m ebran ia udziału w  w yborach  P re ­
zydenta Rzeczypospolitej.

skich wyznania mojżeszow ego, klórzy ucie­
kli z Niemiec do Polski na skutek prześludo 
wań hitlerowskich. Jeden z uciekinierów Jn 
da Gruber ma jeszcze widoczne ślady ran, 
zadanych nnr przez hitlerowców, drugi zas 
Izrael Szrajber stwierdza, że hitlerowcy nbez 
wtadnill go siłą 1 obcięii mu brodę.

Otto Wfcls „wystąpił” .
D epesze przyn iosły , że O. W eis , p rzyw ód  

ca 6oc ja l-dem okraeji n iem ieck ie j, obraz.it się 
na I I  m iędzyn arodów kę, za pow zięcie  bez 
udziału  delegata N iem iec  ostre j r-zo lu ę ji 
an tyh itlerow sk ie j i  m iędzyn arodów k i wy 
stąpił...

R ezo lu c ja  w spraw ie „w a lk i z  faszyzm em  
w  zw iązku  z w j-padkam i n iom ieck,iem i“  a la r­
m u je  soc ja l-dem okrao ję  św iatow ą o św ie tle ­
n iem  obecne j sytuacji w N iem czech , n azyw a­
ją c  poczynan ia rządu H itle rd  szantażem  i t.d 
A le  tak p rzem ów ien ie  p. W eisa  w  Reichsta 
gu, jak  i m-o-lywacja w ystąp ien ia  odb iega ją  
od  oczek iw an ej solidarności socja listycznej. 
P  WeLs jest d a lek i od ostrej op o zyc ji, }--s! 
u leg ły  p raw ie  „w iennopoddańczy". N aw o­
łu je  do „n iep rzesadzan ia " na tem at p o rząd ­
k ów  w ew n ętrzn ie  n iem ieckich  obu rza się -na 
owych  go r liw ych  zagranicznych obrońców  
I jak  by  w ie lk itm i-czc ion k am i irie d rukow ał 
„R o b o tn ik " em -rgicznych fra zesów  o wa lce 
z faszyzm em  h itlerow skim , rację  ma „Gazeta 
P o lsk a " gdy  p isze ,.że  kręgosłup  I I  m iędzy 
n arod ów k i zosta ł złam any, k d ek lam acje  
„R ob o lu  lka“  są ty lko  lam entem  p od  murem 
płaczu. —  O pozyc ja  socja listyczna w  N iem ­
czech n ie istn ieje.

T R Z E J  POECI .
Trzech poetów z awangardowej 
Trzech poetów z awangardowej gru 

p } „Żagary-Piony11, wydało swe pierw 
sze książki: Teodor Buinicki - „Po-

omacku", Czesław Miłosz —  Poemat 
o  czasie zastygłym11, Jerzy Zagórski—  
„Ostrze mostu11.

Te „dane osobiste11, jakie określa 
przynależność do grupy literckiej, u- 
łatwiają i utrudniają razem właści 
wy, bezpośredni stosunek do autorów. 
Gdy się przez to przełamiemy, uderza 
nas niespodzianka. —  M óv i l i :  „Pm-

ny11 to radykalizm, nowatorstwo, nic 
zroziumalstwo. Jako argument pod- 
tykali płachtę miesięcznika z tym, 
czy innym wierszem... D/ziś cała ta 
gadanina stała się bez wartości, 
wiersze ubrane w książki, uwolmom- 
od agitacyjnej atmosfery czasopisma, 
straciły całą swą jaskrawość i łrans- 
parentowość. Została tylko poezja — 
zrozumiała dla każdego, kto zdolny 
poezję zrozumieć.

I  inne jeszcze dziwne rzeczy mu­
siałem obserwować patrząc na te. 
znane mi w większości z pism utwo­
ry zgromadzone teraz we własnerą 
tylko towarzystwie. Otó dokonały się 
[najprzeróżniejsze przewartościowania 
Przybladły- te, na które się powoły w a ­
no, wysunęły się na honorowTe miej­
sca jakieś cichsze, niedość przedtem 
‘dostrzeżone, traktowane „mimocho 
dem1'. Właśnie to: wyszła z kąta po 
ezja. Długo kręciłem głową nad tern 
wszystkem.

Zastrzeżenie: —  me chcę nikogo 
„czarować11 słowem poezja, nie chcę 
•się wykręcać udając szamana. I V>- 
iprostii —  środowisko w ileńskie, nie 
w którem, ale wśród którego (to róż­
nica!) ci trzej się „wyhodowali11, śro­
dowisko te wytworzyło im atmosferę 
— etykietę. Ta  atmosfera była często 
dla poetow prowokacją do rzeczy, 
którą można, zgóry stwierdzając nie­
dokładność, nazwać .publicystyką. 
Był w-ięc taki odcień, taka baryya w

ich wierszach a W ilno lo im pod 
kreśłało, z leni dyskutowało, to prze- 
dewszystkiem dostrzegało. Atmosfe­
ra —  etykieta udziela się i jest zaraź­
liwa. —  I gdy przeczytałem od deski 
do deski trzy zbiorki znanych solne 
v-ierszy, z więk.szem niżbym się mógł
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spodziewać zdziwieniem, zrozumia­
łem: —  Ależ ło są tylko bardzo szcze­
rzy, wrażliwi i ogromnie uczciwi ar 
tyści!

Bujmieki, któremu zresztą zdążo­
no nalepić etykietkę jeszcze urząd 
okresem „Żagarów-Pionów1 jest w 
„Poomacku11 najmniej jaskrawą nie­
spodzianką. Stosunek tego wrażliwe

Kaczkd primaaprilisowa 
udała się...

N iektóre  pisma warszawskie, oraz w ileń ­
skie „R usskoje S ło w o " podały w czo ra j z R\ 
gi sensacyjną w iadom ość o radykalnej zm ia ­
n ie w  polityce zagranicznej L itw y , k tórą rze­
kom e zapow iedzia ł na ostatniem posiedzeniu 
litew sk iej P ad y  M in istrów  p. Zaunius. Jak 
się okazu je  lu fonnatorizy tych (pism padli o- 
fia rą  żartu p rim aaprilisow ego, k tóry  się w 
pow yższem  brzm ieniu ukazat 1-go kwietnia 
w  rysk iej „P eh d e ja  Briiid i . Nazaju trz to p' 
smo odw o ła ło  sw o ją  „sensację", nie spodzie­
w a jąc  się zapewne, że dolrze  ona po kilku 
dniach aż do  W arszaw y.

Titulescu w Londynie
LONDYN, (Pat). Dziś wieczorom 

przybył do Paryża rumunsk- minister 
spraw zagranicznych Titulescu i za­
bawi -kilka dni, odbędzie r o z m o w  z 
premjerem Mac Donaldem i mmoA 
rem Simonem na temat stanowisku 
Małej Entemtjjf wobec projektu 4 m o­
carstw.

Uskokojenle w bankach 
im eryk-ińskich.

LONDYN. (Pat.) Jak donoszą z 
Waszyngtonu, sekretarz skarbu Woo- 
din w przemówieniu radjowem wczo­
raj wioćzorem oświadczył, że 1? 737 
banków zostało ponownie otwartych 
na dzień 4 kwietnia. Od 4 marca do 
31 marca ogołem 1.160 mil jonów do 
larów wpłynęło zpowrotem do ban­
ków, z czego 600 miljonów w złocic 
lub w złotych certyfikatach.

Lotnictwo włoskie
M.VR.SYLJA. (P a t). Jeden z w ie lk ich  dzica 

u ików  tu tejszych podkreśla, że podczas gdy 
■w roku 1922 aerom uityka w łoska posiadała 
76 aparatów  z 600 oficeram-'. i żoh iie rzan r, 
to w  Teku 19S3 W Jochy ro zp orządza ją  1 ->0, 
aparatamil, a liczba  czynnych  o fice rów  i żo ł­
n ierzy  w zrosła  do 22.190.

Dsmonętr^cja ontynicmlecka 
w Strasburgu.

STRASBURG. (Pa ł) W czora j wieczorem  
w czasie przedstawienia w teatrze miejskim  
w Strasburgu stuoene.i uniwersytetu tutejsze­
go urządzili manifestację przeciwko przyby- 
l « j  tu ntemieekiej trupie teatralnej. Trupę  
tę poparli lutonomiśei alzaeey. Policja po­
leci I li zawiesić przedstawienie. Studenci sfor 
niowali porliód, który, przechodząc, ulicami 
miaista, wybił okna w  redakcji pisma anionu 
mistycznego. M icie osób aresztowano. 6 o- 
sób odniosło rany, w  tein 6 policjantów.

— o O o —

W Ś R Ć ii P IS M .
Ukazał się nr. 2— li „O św ia ty  i W y c h o w a ­

nia" .  Czasopism;*, lo  od styczn ia 1933 roku 
.za głów.ne sw e zadan ie u w a ia  im form owanic 
o pracach nad re form ą szkolną pod jętą 
■przez w ładze ośw iatow e. Gdy num er stycz­
n iow y pośw ięcon y b y ł p rzew ażn ie  sprawom  
zasad i m yśłi pi-zewodniołi .nowego ustroju 
szkolnego, n-umer ninńeftay (jpodwójny-) w\ ■ 
clikwlzi ju ż w  ipos'zczegóilne d z ied z in y  szk o l­
nictwa, ośw ietla  p rzeprow adzon ą obecnie 
.przebudowę szikolirictwa powszechnego, p rze  
nosi n ow y  m aterja ł w- spirawie realiizacji 
pow szechności »a-ucz%nia,. s zc z *g ó lire  zaś 
wie-le m iejsca poświęca sakoln ictw u zaw od o­
wemu. T rzy  artyku ły  o św ietla ją  zm iany 
ustroju szk ó ł zaw odow ych . Szkodnictwo z a ­
w od ow e u w zg lędn ione zosta ło rów n ież w 
obszernym  p rzeg ląd zie  czasopism  pedago- 
gicanych poLskicli i zagran icznych

Nr. 15 „Wjiadcmości Literackich" p rz y ­
nosi napisaną specja ln ie  d la „W iad om ośc i 
Utteracikiłch" r.dację kpt. M. B. Lespeckieau 
o p obyc ie  P iłsudsk iego na Syberji, opartą 
■na rozm ow ach  osobistych z M arszałk iem , 
sensacyjny lis i St. Grabskiego d o  Kom itetu  
Narodow ego  w  Paryżu  ze styczn ia 1919 r. 
w spraw ie niewyisłainia w o jsk  na pom oc P o l ■ 
sce, szk.ic Zb. G rabow sk iego o Law ren ee ‘ ie, 
rozm ow ę Janty-Połc-zyńskiego z p isarzem  r o ­
syjsk im  Lawrejnoweun, catą stronę recen zy j 
z  książek  p ióra  Dudzińskiego, O&sowsk-ieg 
■iŁulkiiśLaskowskiego, iPiiwińsikiego, k ron iko  
tygodn iow ą L re c e n z je * teatralne S łon im skie­
go, kron ikę film ow ą  Zahorski :j, aiktualności.

W  kw ie tn iow ym  num erze m iesięczn ika 
„M ój D o m " zw raca uw agę p iękna szata 
zewnętrzna obok in teresu jącej i p rak tyczn e j 
‘treśoi A trakc ją  num eru jest m. in. dnterwiiew 
z  Janem K iepurą na temat... dobrego  m a ł­
żeństwa; spraw ozdan ie  z Tew ji mód w  kraju  

zagran ica; Ar-ch. St. Sie.nickiego o nowo- 
czesnem  ujęciu sprawy. „W iielk ich  porząd 
k ów “ . O bok  tego- w  num erze znajdujem .y 
art._ „Jak s.ię pow inn i odżyw ikić artretycy 
„Jak  Sjpędz.ić św ięto  W jlel.k iejnocy", „Jak  p iec 
ciasto d ro żd żo w e " szereg przeiw śów  potraw , 
rad praktycznych  co do gospodarstw a doin'o- 
wego, n a jnow sze modal'.' sukien wioisen.nych. 
tablica kro ju  i robót, w zo ry  rob ót szyd ełk o ­
wych i haftów .

m i
go poety do świata zdaje sio być po 
łen rezerw i niepokoju. Tkwią mi w 
pamięci słowa jego daiwnego wiersz t 
które ma.ją bezapelacyjną wyrazi 
istośÓA : ' ‘

„...patrz oto nadchodzi życie,
by tobie, drżącemu z zachwytu, 

wymierzeć pierwszy policzek...'1

(Cytuję z pamięci). Takim, sądzę, 
pozostał Bujincki do dziś. Tylko ni' 
ufność instynktowna zmieniła się w 
świadomość: —  to wojna, to spraws 
chleba powszedniego, to porządek 
śwdała niedoskonały, grożą człowic 
kowi. Dezorganizacja, krzywdy spo­
łeczne stąd, i chaoś' świata Jiakazują 
ostrożność i nieufność. Ucieczka do 
przyrody do dokumentów dzieł, rai 
mo wszystko przez świat dokona­
nych, nadsłuchiw anie rytmu organi­
zującej pracy natury —  to źródła, ; 
których czerpie Bu.jnicki obronę 
przed negacją Wiersze, kióre wydal, 
są dowodem troski o  opanowanie : 
dyskrecję głosu, o umiar artyst} czny. 
Czasem mówią one prawie szeptem- - 
jak w pokoju, gdzie leży chory.

Miłosz .najbardziej zmienił się w 
wwdaniu ksiąźkowem. Był bojowym 
transparentem, krzyczącą agitacją i 
deklaracją. - W  zbiorku jeden po 
drugim idą te same wiersze... i są ja­
kieś cichsze, stłumione. To, co teraz 
tworzy ich atmosferę, to wizja. W i­
zja świata, drogiego, b]iskiegoy|świa- 
ta, z którym się współ-—czuje, a z któ­
rym pogodzić się niesposób. Jeden 
po drugim, ciska poeta obrazy, będą

NOTATKI ZE ŚWIATA.
—  D O W O D E M  U Z N A N IA  D LA EISA 

B ZY  P O LS K IC H  jest wybrunie nu rzlonkó.v 
honorow ych  czesk iej „Uuiclecku-j Besedy' 
(koto artystyczne) Kuzimśerzu P rzerw y-Tet •

m a jera  i E m ila  Zaga-cltowioza.
—  P R Z E P IS Y  DOBREGO TO NU  na 

plażach warszawskich ustaliło starostwu g ro ­
dzkie. Przepisy te zabraniają tańców w try­
kotach. wchodzenia na plaży w  ubraniu d!.i 
rozryw k i, przynoszenia aparatów  fo to g ra ­
ficznych  (b yw a ły  z tego szantaże...). Znikną

DALSZA C B N I Ż K A  CENY
W Ę G L A

K O N C . .P R O G R E S S 11, K A T O W IC E
M. P E U L L ,  w i l n o .

Jagiel lońska 3t tel. 81 1 
Składy:  K i j owska  8, tel .  999

Jak wygląda fądro ziemi.
W ed łu g dawniejszych  h ipotez ziem ia na­

sza była z początku kulistem ciałem  gazowem , 
które stopn iowo Się,,, ochład/.ająC i kurcząc, 
w  ciągu m ilionów  lat u tw orzyło  obecna ku1.-;, 
pokrytą cienką, twardą skorupką. Ostatnie 
badania fizyczno i chemiczne piz\ czyn iły się 
jednak do obaleniu tej hipotezy. Profos >r 
clie in ji E. Janecke, ogłosił dw ie prace, ku,:'- 
dają wgląd w  nowe teorjc o badaniu kuti 
ziem skiej.

W ed łu g prof. Janeeki', pod twardą kora 
ziemską znajdu ją się trzy odrębne słoje. Na 
głęboko :ci około  100 km. napotykam y sluj 
płynnych sclikatów , puczem następują słoje 
stałycii . t w a r d y c h  sv!ikatów , sięgającyr. < 
2.700 km, głębokości. W  samej głęb i jądra 
ziem skiego znajdu je się tw ardy ośrodek z ło ­
żony z metali, przedew.szystkiem z żelaza i 
niklu. Tem peratura w  głębi p i e r w s z e g o  sło '11 
ziem skiego podwyższa się Ad  ok~3000 stopni, 
a w  słojach  płynnych sięga a i  do 12,000 stfc.i 
ni. Fakt len. iż. pom im o tak p i e k i e l n e j  tem ­
peratury słoje w ew nę tT / .ne  nie p rzybra ły  fo r ­
m y płynnej lub gazowej, należy przypisać n ie­
słychanemu ciśnieniu, które s i.ga  do 28.0it0 
atm osftr.

W b rew  roz.pows/.buiinionym dSPut pogla 
dom, ociUodzeuie się i stwardnienie ziem i 
następowało nie od zewnątrz, lecz od w e­
wnątrz, przyczem  najp ierw  stwardniał i sk.Cut- 
solidow nł siu ośrodek zhfżony z m-ctałów. 
P ok ryw a  zewnędrzna ziemi, kora z>eVnska g ra ­
bieje stale, a pr/.yro.st je j grubości wynosi 
przeciętnie 8 m ilim etry rocznie. O b ta za jic  
w len sposób przyrost kory ziem skiej wstecz, 
prof. Janecke dochodzi do wniosku, iż obecna 
100 k ilom etrów  grubości licza.ca kora ziemska, 
okryw ająca g lob  nasz, potrzebowała 83 m iljo ­
nów  lat, aby się utworzyć.

Rozważan ia A obserwacje uczonego chem; 
ka doprow adź ty go no wfnioskii, że? ziem: i 
kurczy się stale, a od czaro w Gązftja do du:a 
dzisiejszego zm niejszenie je j objętości w y ­
niosło około  20 eeiitym elruw  w wym iarze 
średnicy. Br.

w-ę-r diuiei.ugi, fordanerk l i w  ogó le  , T y c z e  
ro zryw k i' . Zato będzie w ięcej m ie jsca dla 
łych, k tórzy p rzy jdą  dla zdrow ia, zw iększy 
Się bezpieczeństwo, no i b ig jena. Sportowcy 
cieszą się, p rzedsiębiorcy rozpaczają.

—  PE TE R SB U R SK IE G O  N A  „P E T E R ­
S A " zm ienili fabrykanei płyt tanecznych w 
dzisiejszym  h itlerowskim  „re żym ie ’1. Tanga 
Petervl>ur.s,k-'.- £o cierizą 6 C -oIbrzyni. z-rti wzię. 
c ii nr w  N iem czech, posfzło  tego coś z pół 
m iljona. Ale nazwisko na „sk i", choć nosi 
je  wietu h itlerow ców , nie jest zbyt konjuk 
turalne... 1‘eter^.bur.iki, k tórego przerobiono 
na Petor.sa, Odm ówi! sprzedaży w  N.emczecti 
innych -swych utworów , me zgadzając się na 
„germ an izac ję"

—  hOO.SF W E I .T  JAKO  IND  J A N IN  pa 
raziował we wapr-eńahym pjór<;ipuszu i 7. to ­
m ahawkiem  podczas audiencji Indian z re ­
zerwatów , k tórzy p rzyby li z. tym  o ryg in a l­
nym  podarunkiem , by złożyć swe życzenia 
nowem u prezyden iow i. Na fotogra fiach  bar­
dzo mu w tym stroju do tw urĄ i 'i w ygląda 
jak au len iyczny w ódz Siusów, czy Apaszów.

—  92 D N I W  DOMU W AR .JA TÓ W  spę­
dził zd row y człow iek, francuski urz.ędnik z 
m inisterstwa m arynarki i w yb itny członek 
■jarrtji socjalistycznej. T o  zdarza się w p raw ­
dzie czasem, 1 (.'<•/, w naszym wypadku dodaje 
smaku lii_sl<jrji fakt, że p. Em ila Labatier 
wpakow ali do czubków jego  przyjacie le  par­
ty jm  i... własna żona. Dzięki staraniom  ro ­
dziny. udało się uzyskać pow torną eksperty­
zę i n iedoszłego war jata, wypuszczono jako  
zdrow ego roi wolność. W łed y  oskar ryt 011 
leadera partji Ifluiria i sekretarza Paula Fa­
ure o dż.ialalnoóć w  -kierunku dożyw otnego  
unieszkodliw ien ia jego  osoby. W yszM  ri-i 

ja w  żę j;:uni Faure b y ł 011 n iewygodny', gdyż., 
p ilnow ał żony. a p. Blum chciał się p. Faure 
przysłużyć: Oburzona opin ja wym aga w\- 
jaśnień. Blum odm aw ia, zasłaniając się „ h o ­
norem  kobiety", A le  pon iew aż po a ferze-sy  
na Bluma jest to już druga historjo n iew y­
raźna, wici w ątp liw e jest by tak partja, jak  
opin ja puścił;1 izecz i teraz płazem

—  K SIĄŻĘ  S7AYF.DZKI, L E N A R T  BER 
N A D O TT E  w rekach szp iegów  znalazj się 
dzięki swej koncepcji saniodzńelnego z.kra- 
biania na ż-ycie. Jak w iadom o, książę pop--i 
nil „m eza ljans", żeniąc się z  „d ziew czyną z 
ludu". I choć obrażony o jc iec— król 'szw edz­
ki, p rzyw róc ił mu w  kojicu jego  dobra ziem ­
skimi dzięki czemu książę nie musi slaćać się 
o posadę szofera  u nowobogackich, czy coś 
w  tym  sensie, to ednak zarabiać próbow :ł 
różn ie —  przeważ.nie tracąc ty lko pieniądze 
Ostatnio za ją f sóę film em . fE y lo ży t dość 
w iele; przystąpiono d-o kręcenia obrazu i.a 

(pograniczu Finlandjii... gdyr w yw iad  aresz­
tował operatorów  reżysera, ia.ko szpiegów, 
k lórzy  fntografowm li .fortyfikacje... Jakoby 
nici a fery  d-oehodżą do dyp lom atów  pańslw 
ościennych, akredytow anych  w  Sztokholm ie.. 
Iytiąża Eenfirl zrozpaczoin ,. Trudno; zarob­
kować, to nie rządzić— trz.ebu umieć. mi

Katastrofa w amerykańskiej flocie powietrznej.

    A - - -- -» - ■ '-.A ś .  . - . ■■ fiji

N ajw iększy -sterowiecyświiata „A kro n ", na­
leżący do flo ty  pow rętrznej Stanów  Zjednu- 
czonycli A. P. pad-t w dniu 1 bm. o fiarą  nie­
w yjaśn ion ej dotyx'hozajj ^katastrofy. Z niewui 
do-mej dotąd p rzyczyn y wipadf 011 sv morze 
wpobtiźu p ływ ającej latam ii morsikiej Barn»

Przyczyna katastrofy „Akro- 
nu“—tajemnicą.

N O V 'Y  YORK. (Pat.) Zastępca komendaii 
ta sterowcu „Akron‘‘ kpt. W ilcy, znajdujący  
się obecnie w  szpitali' jako jeden z 4 urato­
wanych eztrr.nków załogi sterowca, ośw iad­
czył, te  nie mu żadnej pewności co do przy 
czyny kotastrofy. Nic nic nozwala mu przypu 
szczać, że wr .sterowiee uderzył piorun. K a­
tastrofa nie została SjWiwotlowana również 
ani przez eksploozję, ani przez pozur. Kpi. 
W iiey  przypuszcza —  że decydującym mo­
mentem była chwila, kirdy został nszkodzo- 
ny ster statku. Sterowiee poehylii się w ó w ­
czas gwałtownie nadół. Kiedy zderzy! się z 
falami, woda błyskawicznie wypclniJu wszy

o e  s y n t e z i i ,  l i a l i r z i u i a t c  g ł u c h y m  b i t u  

t e m  i s p ę t a n ą  j ż i a w d ą :  -  t a k  jest!
tak 1 j w s t ... T e  w i z j e  . ś w i a t a ,  k t ó w  j e s !  

r ó w n i e  g o r z k i  j a k  p i t j k n y  u d e r z a j . )  

n i e z A v y k i ą  r a d c ą ,  e . s e n c j o n a l n o . ś e i ą ,  

„ n a r z u c a j ą  s w e  z d a n i e 11. W  n i c h  l e ż y  

s i ł a  p o e t y .

Zagórski j e s t  n a t u r ą  n i e ] t o k u j ą c ą .

Jego wrażliwość arlystyczna jest sta­
le -ostra i zaskakująca, jego uwaga 
..reportera poezji" ‘Wszędobylska. 
Znosi swoje poetyckie typy zewsząd, 
by potem, w wierszu dokonać z nie­
mi porachunku, sądu. W  przeciwień 
st\v!e do Miłosza, świat nie ma rll.ui 
zdeklarowanych wyraźnych twarzy.

gut opod a l w ybrzeża Jersey. Na pokładź.c 
sterowca 'na jdow -ał się m. in. adm ira ł Mo? 
fet. dr,radca am erykański na kon feren c ji lon 
dyńskiie j.

Na zdjęi.cu na.sz.eni w id zim y szk ielet stal 
ku „A k T on " w  hangarze.

stkie kabiny. Kapitan zdfjlat wydostać się na 
powierzchnię wody i był śwdadkicin, jak u- 
szkodzony kadłuit "ddala  się pędzony przoz 
wtatr i oświetlony przez błyukuwiee. \VTlev, 
który utr/.ym.w al się p^zez czas dłuższy m* 
|H)v ier7i'lini morza wałcząc z falam i, został 
wyratowany przez parowiei „Ph/iebus".

Stany Zjednoczone 
nie bedą budowały sterowedw

W A S ZY N G T O N . (Pat). P rzew »dnl«ząey  bu 
misji dia spraw  marynarki IzJiy Reprezcu 
tantów pn n trzymani u wiadomości o  katastru 
fach, w  których zginęły sterówce „A kron " i 
„J 3", oświadezjd, że Stany Zjednoczone nie 
będą już więcej budowały slerowców'.

Świat Zagórskiego mieni się, jest w ie ­
loraki. Jest ogromny, a w nim czło 
wiek, nietylko, jak u Miłosza piękny 
. spragniony życia, ale i wyszkolony 
myślowo w sDTzeczno.ściach wewnętr/ 
nych * zewnętrznych. Dlatego każde 
zjawisko, czy to będzie krach funta 
angielskiego, czy rozmowa z siedmio­
letnim chłopcem —  przynosi poe-de 
glę)>okie i nieraz trudna do ogm 
nięcia refleksje.

Klasyfikować, delinjbwać poetów 
— lo ich okradać. Ciessę się, że napj 
sałem o każdym z nich t«k niewiele 
— krzywda toafmnieyszją. Czytelnik 
sam sobie odnajdzie w książkach ich 
ton, ich szczerość artystyczną i wyraz 
świata. Ja rozpisałem się w e  wstępie, 
loy uwolnię, te trzy książki, -o-d łatwych 
etyki d mumifikacji, o którą tak 
łatwo. Recenzja jest <ila Wdna. Niccti 
Wilno wie, że jeśli dyskutowało i w:t 
dzilo się z „isitelektualistamr"'©przed 
stawicielumi .grupy ideowej, to może 
i powinno przyjść do poetów, wnikli 
wych i liogalych.

ii knżdyjn ośrodku knlturaliwm 
Polski tworzy' się odcinek frontu mło­
dej awangardy literackiej. W W i l ­
nie... W  W linie 1’ront ten został wta 
me do najlepszego polskiego poziomu 
wyrównań,

jim.
( Karykatury  ii jseunil  Józe/ Maśliński).

o  nz
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WIEŚCI I OBRAZKI 1 rfMJU
Aresitowanie 18 komunistów.

Organizacja proM cji i handlu terpentyną ismołą.
Założenie spółdzielni „Terpsmoł".

W  dm u 3 bm. ti ladze p o lie/ jn e  areszto  
w a ły  na teren ie n u asU eik a  W id ie  p o i. ,  b ias  
tawsfciego 18 osów, pode jrzanyeli o  p rzyna leż

uość do K om n u ls tyem ej P a r t jl  Z a d id n ie j  
B ia lu M f.  Za trayau a jrea  p rzekazano  d o  d y » 
p o zye ji w ład z ś led cz jeh  w  Święcianach.

Okradanie Kasy StefczyK? w OpMe
W  noey z dnia 1 na 2 bm. z 'okaiu Kasy 

Stef czyka w  Otpsie rik-radsi-omo żelazną ka„et 
Itę podręczna z weksiai.ii na sumę 900 <L, 
wystewioneraJ in blanco przez dłużników  
spółdzielni spożywców w  O pńc wraz z finto 
wką w  kwocie 109 zł. Skradziono zarazem  
pieczęcie Kasy. —  Te) samej nocy dokonano

włam ań do dwu piwnie. Kaaetkę odnałezio- 
no w  krzakach w  odległości 70 metrów od 
drogi Opsa — W idzę, na dingim  kilometrze 
od Opsy.

Kasetka była rozbita, weksle i gotówka 
zginęły.

Wykryta fabryczki fałscyw^cb motet.
W  dnia 4 bm. w  N ow o  —  Św :ęelanaeh 

wykryto odlewnię fałszywych monet jeun-j- 
złotowyeh. Jako pod jecza ni zestali zatrzyma­
ni: Kuleszo Aleksander, W irue Zygmunt. Ko 
czeii*. Stanisław Sklennik Stanisław i k u p ­
n u  Jan.

Podceas rewizji u wyżej wymieniony cli 
znalezio no 5 monet 1-zlotowych fałszywy cli 
i nntterjał. z którego monety były wyrabiane. 
Resztę puści.! w obieg. Fałszywe jednoatotó 
w ni były odlewane zc stopu Labitu z cyn:;.

Dziecku uostata się w tryby kieratu 
i pomostu śmierć na miejscu.

W e  wsi .lukowieze gminy bL.nick.icj pow. 
tnoń dccz. w  czaoie rznięcia sieczki przez 
Łukasza Komoka przy pcm otj kieratu wy 
darz. I się nieszczęśliwy wypadek1 7-ietni sy 
nek Komoka Teodor, pragnąc przejechać się

na dyszlu kieratu,. wpadł pomiędzy tryby, bi­
eżące dyszel z właściwym kieratem. Główka  
dziecka uległa zmiażdżeniu. Chłopice zginął 
na miejscu.

Przemysł suchej destylacji drzewa 
na terenie województw północno- 
wschodnich. reprezentowany przez 
z g ó r ą  200 przedsiębiorstw aczkol­
wiek rozdrobniony, posiada jednak 
stosunkowo poważne znaczenie gos 
podarcze na tym terenie, mając moc­
ne oparcie o źródła surowcowe.

Izba P.-H. w Wilnie, doceniając 
znaczenie 1cj gałęzi życia gospodar­
czego swego terenu, w porozumieniii 
z przedstawicielami tego przemysłu, 
zwołała ostatnio na dzień 15 kwietnia 
r. b. zjazd pioducentów smoły i ter 
jTHf-ltyny Ziem Północno-Wschodnich 
który był jednocześnie zebrań mi or­
ganizacyjnym spółdzielni rpftt. produ*
U  lllÓ W .

W  zjeździe wzięli stosunkowo licz 
ny udział wytwórcy terpentyny kot­
łowej i andy, pruddi iwmncli n:i < ks 
port. Zajad postanowił założenie pro­
jektowanej spółdzielni pod nazwą

„Terpsmoł“ i po dłuższej dyskusji 
uchwalił jej statut Spółdzielnia bę­
dzie m ała za zadanie podniesienie 
sprawności technicznej i handlowej 
przemysłu suchej dystylacji drzuwa 
w woj. wschodnich; będzie ona mo­
gła się zajmować zbytem produkcji 
swych członków, uszlachetnianiem 
produktów i t. d. Ponadto zebranie 
Uchwaliło regulamin w sprawie nor­
mowania produkcji i sprzedaży. W  
myśl tego regulaminu sprzedaż pro­
dukcji członków ..Terpsmoi" odby­
wać się będzie wyłącznie za pośrednie 
twein spółdzielni. Spółdzielnia ma 
również prawo w okresach trudności 
zbytu ograniczyć produkcję swych 
członków. Zjazd dokonał wyboru 
władz spółdzielni, przyczem av skład 
zarządu weszli p<p.: I ippman Rom 
z Wilna, Lejzer Kapłan z Wile.jki Po- 
wialtowej i Tew-el Gioniechowicz z 
po'-' dziśnieńskiego, a jako zastępca 
p. Izaak Gulkowicz z Wilna.

Akcja zatrudniania bezrobotnych.

Ja zuny.
Z ŻYCIA  M IEJSCOW EJ SPÓ ŁD ZIE LN I.

W  dn u26 m arca r. b. odbyto się (W roczno 
walne .zgroma<lzenit- c z łon k ów  m ie jscow e j 
spółdzielń . suożywców*. Na 60 czynnych człon 
k ó w  b y ło  obecnych 42, co św iadczy  o mawia­
łam  itunteresow-unini się człon ków  oprawam i 
-sw ojej p laców ki.

P rzew o d n ic zy ł zgrom adzęn iu  p, pcsel W ę  
dziagolńkii Bronisław. Ze sprawozdan ia w y n i­
kło, że spółdzieln ia zw ycięsko w alczy z tru.l 
no ic iam i. Jest aobrze  zaopatrzona w towarv. 
posiada kapitału de-statecznie taik, że on »c 
mie tow ary  kupuje w yłączn ie  za gotówkę, 
a to  p rzec ież ruemaiy plus w  óobi.e kryzysu. 
Chociaż obroty n ieznaczn ie oipudły, spółdziel 
n.’a rok  ub iegły zam knęła nadw yżką 437 zh  
47 gr. j oprócz p ożyczk i 1000 zł., i » i  posrada 
żadnych innyp ii d łu gów  # zaległości, a pod-il 
k i i kom orne opłaca zawsze zgóry.

S pó łdz ie ln ia  z końcem roku ubiegłego 
zn ios ła  sprzedaż tow arów  ,,na k red y t" i bur 
d zo  dobrze na tem wyszła, gdyż p rzy  stosowa 
niu k redytów  kasa spótdzn-łn i- była p raw 'e  
zaw sze pusta, a gdy trzeba b y ło  w y jeżdżać 
oo  Wi-lna po zaikup now ych  —  pożycza ło  u.ę 
pieniądze, gdzie ty lko  się da, wystaw ia ł.) m; 
weiksde na dyskonto, m eraz na gruby p ro ­
cent. D zis ia j p ien iędzy  na zakup tow arów  n v  
brak. a spółdzieln ia nie ma kłopotu z w eksla­
m i, uK dErcicu in ii i dłuż-:. ku mi.

W ła d ze  SpóW r:ełtti noszą się z zam iarem  
za łożen ia  f i l j i  Spółdzieln i p rzy  stacji Jti.szu 
n y  i ty lko brak odpow iedn iego  kAai-hr-ąjy d  
jedyn ą  przeszkodą ku temu.

P rzew od n iczący  R ady N adzorcze j p. N o ­
wak M ichał (kit-r. m ie jscow e j szkoły ) ma sze 
ro k  o zak ro jon y  plan prow adzen ia  akcji kui- 
turaino —  ośw ia tow e j na terenie tut. spńt- 
-dzćel-ni, a to będzG  d la nas n iem ałą radością, 
bow iem  dotychczas n ik t jeszcz.e u nas w tym 
kierunku swych sił n ie p róbow a ł.

N ie od rzeczy  będzie wspom nieć, że, lata 

C iekaw y, że lata kon junktury p rzyn io s ły  spoi 
d z ie li" ' poważn straty, natom iast Jata n a jgo r­
szego kryzysu odnaczały się poprawą, jak  
naprz.:
r  1929 obrót r. zł. 43.235 — .sir. o.per. 60#, 15
r. 1930 (.brót r. zł. 37.178 — - str. oper. 1010,5“
r. 1931 obrót r. zł. 36.826— -nadw yżka 414,80
r. 191̂ 2 obrót r. zi.  34.645— nadw yżka 431.47

Um iejętna i oszczędna gos-podarka oraz 
na leżyta  opieka i, konur-ola ze strony w ładz 
n adzorczyc ł spowodowały', pom im o spadku 
ob ro tó w  —  .zatam owanie strat operacyjnych . 
.Spółdzieln ia stanęła .na m ocne nogi.

Zj.dina.ni pod sztandarem  spółdzielczości 
—  n-ietylko kryzys, lecz i sto k ryzysów  
zw yc iężyć  m usim y!

1 W a ln e  Zgrom adzen ie  w uznaniu bezin te­
resow ne j a o f.a rn e j p racy  p. pt,słn W ęd  z a  
gotskilego-A d la  dobra tut spółdzieln i, jed n o ­
głośnie uchwaliło w yrazić  mu swe szczere uz­
nanie i podziękow an i?,

R ów n ież  uchwalono w yraz ić  p o d z ię k o m  
<nie R adzie N adzorcze j za pracę i trosk liwą 
opiekę.

O becny na zgrom adzen iu  członek sprTt- 
dzielni p. Sołian  A leksander w y ra z ił gotow ość 

p ó jś c ia  na spotkan ie p otrzebom  spółdzieln i, 
obn iża jąc  z dniem  1 stycznia rb. czynsz za 
loka l, którego jz-st właśc c icicn ) —  i  600 zł 
na  ÓOłi zł. roczn ie, co  Wailne Zgrcunadżenir 
p rzy ję ło  z w ie lk iem  zadow olen iem  d burzliw e 
m i oklaskam i d ziękow a ło  za szlachetny czyn.

Spółdz:clca.

Swlędany.
oE B R A N IE  CECH U M IESZANEGO.

O negda j odbyło  się w  Święcaanach walne 
doroczn e  zeibranae rzem ieśln ików , n a le źą c y h  
d o  Cechu MasszWuego. Zebrani, w  lic zb ie 'o k o ­
ło  00 zrzeszonych  rzem ieśln ików , wysłuchali 
spraw ozdań  s! ars z ego cechu -i zarządu oraz 
p ow zię li szereg  uchwał, tu. In. o miezwłocz- 
n rm  utundowannu sztandaru cechow ego. N i 
i/eibraniu obecny b y ł instruktor konporaeyj 
p. Pnszyński z W iln a , k tó ry  w  swem prącim ) 
w ien ii' p odk reś lił korzyści nałożenia do Cc 
oh li. naw ołu jąc m łodzież rzem ieśln iczą do 
jcrzeszeiuia się. Pan Paszyńs.ki udzie lił &z*cc- 
,gu w skazów ek  natury o rgan izacy jn e j

7 pogranlc73a
ZAM IAST PR A CY  —  M H1ZIENIE

Ze S mor goń komunikują, że onegdaj przy 
livło tain I I  uciekinierów z Rosji sowieckiej. 
Są to rzemieślnicy z Kongresówki, z Łodzi, 
Dęblina. Zamościa, którzy z braku pracy w 
kraju  poatUHO-wili szukać je j zagranicą. I*o 
Sowietów owa II-k a  przedostała .się drogą 
nielegalną, przez W ilno.

Po  przybyciu do Rosji zostali oni aresr- 
towuni i osadzeni w więzieniu w  Mińsku, 
gdzie przesiedzieli 8 miesęcy.

Uciekinierzy opow iadają o okropnych wa 
runkach, które panują w  tamtem więzieniu 
Na |>oźywieuie dostawali dziennie 400 gr. 
elileim 1 troclię wodnistej zupki. Brudy w 
więzienu są okropne, przez rały czas nic 
zmienili hiclizr.y, Kiedy przybyłych do ..Ra 
}u Sowieckiego4' postanowiono zwolnić i w y ­
siedlić, musieli ealą drogę do grenicy przejść 
pieszo. Na granicy straż -sow-iccka wskazała 
jrn drogę i w  ten sposób rała jedenastka zna 
lazła sir wkrótce w  Bakowie. Tutaj zostali 
zatrzymani przez sęilzJego śledczego, który 
przeprowadził dochodzenie, dia wyjaśnienia, 
kto dopomógł im  przejść granicę do Rosji 
Uciekinierzy wskazali na 16-letnirgo chkopen, 
którego polecili im jacyś ,,machrrzy“ w  W i l ­
nie.

W  związku z tem nnstąpilo aresztowanie 
m arkerów  w-ileńskieh i ich 15-letniego a- 
jenta. Cala jedenastka zastała zwolniona i 
udoje się do  "odzianych m !asL

Tak zal'ończyłn się epopea z poszukiwa­
niem pracy w ,;raj<i sowieckim44.

Czaszk< noworodka.
« W  Rutkowszczyżnie, gm. turgielskiej pow. 

wll.-trockiego w  stodole Michaliny Jurgiele 
wieżowej, wdowy, znaleziono pud słomą cza 
szkę noworemfa. Dochodzenie wykazało, że 
Jurgielewiczowa w  marcu r. b, urodziła azie 
cko i rzueiła je do słomy w  stodole, gdzie 
uajprawdopKSdoniiiii j szczury i koty pożarły 
dziecko. Czaszkę zabezpieczono dla dalszego 
śledztwa.

Wczoraj do szefa sekcji technicz­
nej magistratu wiceprezydenta Czyża 
zgłosiła się-delegacja robotników wo 
dociągowych, kanalizacyjnych, brn 
karskich i chodnikow-ych i streściw­
szy beznadziejnie ciężkie inatcrjalue 
położenie wspomnianych kategoryj 
robotników-' (większość z nich y, yczer 
pała już zasiłki) prosiła wobec zł>'iża 
.jącego się okresu robót sezonowych 
o zatrudnienie jak najw-iększej ilości 
bezrobotnych.

Bszpośrsdnla kom unikacji Gdynia— Ameryka Południowa.

.Statek m otorow y „P a c if ic "  na leżący <jo 
•Tonsom I ć w j  w  .Sztokholmiie aainaugurowril 
w  anau 1 kw ietn ia  regu lar.ią  iKomunikacj.; 
pom iędzy  G dyn ią  a portam * Am eryk i P o łn a

im ow ej.
Na zd jęc iu  naszem  widziim y statek „P a o :- 

f ic “  zakotw iczon y w  p orc ie  Gdyni prz.y w yb ­
rzeżu  p oLsk iem.

Kobieta — sfinks i mędrzec przed sadem.
K O B IETA  —  ZAGADKA

Do policjanta, tkw iącego n ieruchom o przy 
Z ie lonym  moście, podbiegł zdyszany jego ­
m ość i, wskazując przechodzącą obok  nic 
wiastę, wykrztusił-

—  Zaaresztuj pan, poszukuje ją  urza.d 
łśledczy!

Polic jan t, grzecznie salutując, zatrzym ał 
niewiastę, m łodą i przystojną. Poorosił, by 
podała sw oje na; wisko. Jednocześnie w y le ­
g itym ow ał m ężczyznę, którym  się okazał p. 
Sobaczewski.

—- Jestem Janina Sadowska —  odparta 
butnie je jm ościanka i chciała kroczyć- dalej, 
lecz m ężczyźn i pop row ądzili ją  do kom is.trja 
tu. Tam  niew iasta w ylegitym ow ału  się d o w o ­
dem osobistym  na 'm ię hugen ji Saw icki -1, 
pochodzącej z w oj. tarnopolskiego, gm iny 
Czechowskiej.

Zapytany przez polic ję  urząd gm iny Cze­
chow skiej odpow iedział, że nie zna Saw ickiej. 
Ekspertyza zaś ustaliła, że dow ód  osobisty, 
okazany przez zatrzymaną jest podrob iony 
i to wT podobny sposób, w  jak i G. P. U 
fałszu je dokum enty dla swoich tnnkcjonarju 
szy, wysyłanyc-h na tereny zagrani '711 e dla 
OTganizow ani- ruchu rew oluc-jnego. R oze­
słano w tedy do wszystkich urzędów  śled­
czych w  Polsce fo to g ra fjc  zatrzym anej z za- 
Dytaniem, czy .je^f znana na ic  t4rt-naI’.i 
P rzyszły odpow iedzi negatywna. Jedynie u- 
rząd w  L id zie  podał, że zaobserwował krótk o- 
trw r!v  je j pobyt w  L id zie  lecz nazw iska nie 
znał. False Sawicka ńe chciała dawać żad­
nych wyjaśnień. P o lic ja  stanęła wobec cie­
k aw ej zagadki. W krótce  zatrzym ano też m i - 
(omego „n ieznanej", n ie jak iego  Chocliema, 
(co po żydowsku znaczy —  m ędrzec), podej- 
rzartego o działalność w yw rotow ą .

J A K I JE ST USTRÓ J W ' R O SJI S O W .r*

W czo ra j false Saw icka i ..M ędrzec" z. mi- 
n iew in iątek stanęli przed Sądem Okrę- 

-m.
Eugenja Sawicka, wyznanie?

 B e z w y z n a n i o w a . . .
  N a r o d o w o ś ć ?
—  Polka
  Czy przyzuaje się, że należała do R. 1

/. B.? , . .
  N ie nie przyznoję się; w ogo lc  nie w iem

co to jest.
Czy obeznana jest z tcorją k o m n n i -

liaim
gowy

Na
kiego.
karę.

zmu?

łam...
N igdy o czemś podobnem  nic śłycza-

Jak jts t ustrój w  Rosji sow ieck iej? 
Skąd ja  m oge»w icdzicć...
Chochem, czy p rzyznaje  się do w iny? 
Nie.

A B S O L W E N T K A  K U R S Ó W  „L E N IN A 44.

Przed  Sądem zez.najei^wia.di-k P iotrowski, 
urzędnik wydziału  bezpieczeństwa.

—  W yd z ia ł bezpieczeństwa m ia! kon fiden­
cjonalne in form acje o pewnej komunistee- 
instruktorce, k tóra rozw inęła energiczną dzia ­
łalność na terenie miasta. N ie znaliśm y ja j 
nazwiska. Kon fidenci tz  ierdz.ili, że przybyła 
7. R os ji sow ieckiej, gdzie baw iła na dziew ię­
ciom iesięcznych kursach dia instruktorów 
im ienia „L en in a " P o  aresztów ania Saw ickięj, 
zaobserw ow aliśm y porpszenie w  parlji kom. 
Zdoła liśm y ustalić, że w  R osji występownia 
pod nazw iskiem  —  Sta-szko.

—  Czy ustalono jednak z całą pewnością, 
że Stas/.ko i Saw icka jest jedną osobą? ?5— 
zapytu je mec. Sukiennicka.

—  Z całą pewnością, nie.
Następny świadek, funkcjonariusz P. P.. 

opow iada, jak od  kon fiden tów  otrzym ał m-

SZP5EG SO W IE C K I ZEZNAJE

rozpisiwę w ezw ano -./.r.iega s: w io  
k tóry odsiaduje obecnie w - .ięzieniu 

naię. Ma w yjaśn ić jak ie dow ody dnie GPU 
swym wysłannikom  na teren Polsk i

Szpieg opow iada, że w  R osą  sow ieck ie] 
skaziino go za sabotaż na trzy 1-ita więzienia 
lub n r :) musowe, roboty. Potem  zaś z a p r o p o ­
nowano ba odda! się na usługi wyw iadu, 
j y  no mu paszport, odesłano na pogranicze 
Tam  dow ódca jednej ze s tr j in  c -yw .crk  cli 
k-<zat mu by przekradł się dii W iln a  i kupo 
transform ator do aparatu radiow ego.

D ow ód osobisty znaleziony przy _ tym 
sznic-m if.st podobny do dow odu Sawicku'|.
' _ T  K to wam  dał ten paszport’

_  Piętka...
—  Jaki Piętka?
—  P iętka szuler... —  szpieg nie mo/e tego 

wyjaśnić. O dprow adzają go do w ięzif.U 'i.

„S F IN K S *4 SK AZANY  —  „M ĘD R ZEC '4 
U N IE W IN N IO N Y .

P o  ze; naniach św iadków , zagadkowaś<- 
S aw ick ie j" zaczyna się wyjaśniać. P rzeciw  

...mędrcowi" natomiast niem a niezbitych d o ­
wodów .

—  M oże teraz oskarżona zło ży  wyja.śnń.- 
nia?

—  N ic nie mam do pow iedzenia, św iadko­
w ie kłamali.

Funkcjonarjusze w ięzien ia zeznają, żt o- 
skarżeni zachow yw ali za kralkam , jak
rutynowani komuniści. P rzyp ina li kokard- 
wznosili okrz '-k r-P t. p

Po m owach obrończych mec. Sukiennic- 
k iej i Chilla, Sąd w yroku je: 5 lat w ięzienia 
dla „S aw ick ie j" —  uniew innienie Cbocbem a 
wobec braku d ow odów  winy. W io  l.

Magistrat, doceniając ciężkie poło­
żenie szerokich wanstw bezrobotnych 
sprawę tę rozpatrzył na specjalnie 
zwołanem posiedzeniu. W  wyniku 
dłuższych obrad na wniosek wicepre­
zydenta Czyża magistrat uchwalił r o ­
boty kanalizacyjne rozpocząć częścio­
wo od dzisiaj, częściowo zaś od na j­
bliższego poniedziałku. Dążeniem ma 
gisUatu będzie zatrudnienie 300 be - 
robotnych w ciągu 20 tygodni, by w 
ten sposób umożliwić im prawro do 
zasiłków. Gras robót magisłrat zamie 
rza wykonać przy kanalizacji gnm 
chow i obje kłów wojskowych na u l i ' 
cach: Katwaryjskiej. Derewntckie j,
Zaniemertukiej i na Antokolu.

Jeśli chodzi o robotników brukar­
skich, to z nimi sytuacjp przedstawia 
się znacznie gorzej. Wobec szczupłos 
ci kredytów, jakiemi rozporządza mia 
sio, zatrudnienie tej kategorii robot­
ników w ciągu 26 tygodni staje się nie 
możltwem. Magistrat zdecydował na 
robotach tych zatrudniać wyłącznie 
robotników* wileńskich, przyczem na 
okres dłuższy bezrobotnych obarczo­
nych rodzinami Roboty te mają beć 
zainicjowane na trzeci względnie 
czwarty dzień świąt.

form acje, że w m ieszkaniu u F ink ielm anów  
orzy ulicy Gedym inowskiej, zam ieszkuje ja ­
kaś podejrzana niew iasta, należąca do part|i 
kom unistycznej. Zwano ją  „M arusia Sąsiad 
F ink ielm anów , p. Sobaczewski, p rzyp ilnow ał 
tę „M urusię" -*ąk w ychodziła  z. mieszkań a 
i na m otcie w yda ł w  ręce policjanta. K on fi­
denci tw ierdzą z całą stanowczością, że „M a ­
rusia" czy też „S aw ick a " jest poszukiwana 
od dw óch  lał przez polic ję" polską N ikt jed ­
nak nie m oże podać je j p raw dziw ego  n azw i­
ska, a żaden urząd, jak dotychczas ni< zg ło ­
sił prtensji do zagadkow ej osobv

P O D  GROŹBĄ TERORU.

Przed Sądem stają następnie p. Sobaczew- 
ska i je j mąż. Zeznają dziwn ie ostrożnie. 
Pan i Sobaczewska nie u-zypomina sobie tw a­
rzy Saw ickiej. W  śeledztw ie natom iast opo- 
w--ubiła o w iele chętniej i poznawała Saw ic­
ką. W yw o łu je  to zdziw ien ie Sądu. !josta ją  
odczytane poprzednie zeznania, p. Sobaczew 
skiei, z k tórych  widać, że pierwsza powzięła 
podejrzen ie co do o-soby „M arusi".

—  Dlaczego teraz nie m ów i pani tego?
—  W ięc e j nic nie w iem  —  ośw iadcza n. 

S. i chce siadać Sąd zatrzym u je ją  i bada 
dalej.

Zagadkow e postępow anie Sobaczewski.*i 
-wyjaśnia się niebawem . Funkcjonariusz. l l . ‘ 
obecny na sal", ośw iadcza, że słyszał jak p. 
Sobeczawska, będąc już na sali sądowe i. 
m ów iła, ie  nic m oże zeznawać wszystkiego, 
bo boi się zemsty oskarżonych. l ’ a zn iresz 
kiwanńi ich do mieszkania e j d r z Y S Z u a ł  iak 
jegomość, k tóry jest t e ra is  wśn.d publiezn )<c. 
i żądał, by odw oła ła  zeznania. Sąd zapy liije  
Sav icką, czy jest to pruwda.

M ów i, żc. tak boi się zemsty.
—  Pozn a je  w ięc pani w  Saw ick iej tę k i 

bietę która zam ieszkiwała u l^-nkielmuuow'’
_1  Tuk.

Iłuch te.!fforkźny z kstonją
Mi'nt-steretwo Poczt w|prnwadziło ogó lny  

ruch teiefona-ozny m iędzy Po lską  a Estou ją 
.na zasadach obow iązu jących  w  o b roc ie  z 
N iem cam i.

NiJeJopuszozalne są jedyn ie  ro zm ow y  
błyskaw iczne oraz. wezw ania do ro zm ów ­
n icy poza. m ie jscow ym  okręg iem  doręczeń.

W/miana przekazów poczto­
wych z Niemcami.

Zarząd p ocztow y  w p row adz ił w za jem ną 
w vn iiane p rzeka zów  nocztow ych  m iędzy  Pol 
ską a N iem cam i.

D o  "wymnany dopuszczone są zw yk łe  pr <e 
liazy (pocztowe (także pospieszne l  za zw ro 
t u m  p ośw iadczen iem  w yp łaty ) z -wyłącze­
n iem  p rzeka zów  te legra ficznych , pobram-o 
w-ych i zlecen iow ych . P rzek a zy  do N iem iec 
najeży w ystaw iać w  w a lucie  n iem ieck ie j t. j. 
w  m a-kach i  fen-igach (Reichsm ark d Reichs 
pfennóg —  - 1 iR. m. =  100 R p fl oznacza jąc  
jewetę przekazu  słownie, m ożliw ie  w  ję z y k i  
francuskim-

K w ota  przekazu do N iem iec  nie m oże 
p rzekraczać 8Q0 m arek" a d o  PoJski 1700 r.to 
łych.

Wymiana orrekazów poczto­
wych z Argentyną i Japonją.

Z dniem  1 k w ie tn ia  zarząd poczlow-y pod 
jął w za jem n ą wym ianę p rzeka zów  międz-Y 
Polską a A rgen tyną i Jnponją. Od w ym iany 
w y łączon e  są p rzekazy  te legra ficzn e  pobra- 
n iow e i zileceniowe. S zczegóły  w ym ian y  po 
daje Dz. Urz. M inisterstw a P oczt Nr. 4 z 2 j 
m arca br. Dozatem  w sze lk ich  in f o-rmi, ey.) 
udzie la ją  w szystk ie u rzędy pocztow e.

„Elementy tureckie 
na Ziemi ?ch Polskich".

(Odczyt p. A. Zajączkowskiego do­
centa Uniwersytetu Warszawskiego, 
w Towarzystwie Miłośników H i stor j 5 

i Literatury Karaimskiej).
Niezm .ern ie żyw otne i ruchliwe T ow arze  

stwo M iłośn ików  H istorji i L iteratury K ara­
imskiej. które w  ciągu roku sw o je j egzysten 
cji poszczycić s.ę m oże całym  szeregiem 
świetnie opracow anych  odczytów  i zabroń 
dyskusyjnych na najciekaw.sz.e tematy, k o rzy ­
stając z przyjazdu  do W iln a  p. Ananjaszu 
Zajączti iwskiego docenia Tu rko logp  Un iw er­
sytetu W arszaw skiego poprosiło  go by w dn. 
2.IV  w ygłos ił odczyt pod tvlu łein  „E lem en ty 
lureckie na ziem iach polskich

W iem y  że na ziem iach polskich i litew ­
skich zw łaszcza na wschodnich rubieżach, 
od bardzo dawnych czasów rozsiane są liczne 
grupy narodów  orjentalnych : Cyganów, O r­
mian, Tata rów  i K ara im ów . Tatarzy  są po­
lon ikam i hord Dżingis-Chanu, w ięc w  począt- 
kow em  znaczeniu etvm ologicznem , nazwą T a ­
tar m iała oznaczać mong-ołów, w iem y jednak 
że w skład hord Dżingis-Chana w chodziły 
liczne p lem iona tureckie, na które również 
sie nazwa Tatarów  przeniosła; nieścisłą je ;t 
rów n ież nazwa Miąślunowie Litewscy, gdyż to 
ich określa w yznn ..iow o nie narodowościowo. 
Jeszcze trudniejsza jest defin icja  Karaim  (w, 
k tórzy  przez długi czas byli określani przez 
badaczy, jako naród anonim owy, bezsprzecz­
n ie Knruinii są szczepem turecf) m. to tez 
próbow ano w yw ieść nazwę Karaim  od Ka 
rait, po łurecku „czarny p ies" (nie wszędzie 
nazwa pies ma znaczenie o b e lżyw e !.

Osiedlenie się Ta ta rów  i K ara im ów  ;,ui 
U tw ie  sięga początków X l\ r wieku. Tatarzy- 
przyszli do Polsk i w  1341 r. z K ipczaki:. G  
jest z państwa znajdu jącego się pom iędzy 
W o łgą  a Donem. Ta ta rzy  w a lczy li dz einie 
u boku W ielk ich  Książąt L itew skich  i odd al' 
o rężow i polskiem u n ieraz w ie lka  usług'. 
W  nagrodę za to W ie lk i Książę W ito ld  nadał 
Tatarom  znaczne przyw ileje . snrowa®r;l ich 
sporo i osied lił na ziem iach Litewskich.

P ro fesor Baranowski w  swoich badaniach 
nad Tataram i osiadłym i na ziem iach polskich 
rozróżn ia  3 zasadnicze grupy. P ierw sza p >- 
chodzenia Dagiestańskiego, porom ków  w pro­
stej lin ji od w o jow n ik ów  hord Dżingis-Cha- 
lia, 2 grupa z nadwolżańskieh Kipcz.aków 
i 3 najn iższa -warstwa osadnicza pocliod/.eni.i 
Nogajsk iego. Tatarzy w  Polsce p raw dopodo­
bnie przez małżeństwu m ieszane nie zacho­
wali swego języka ani folkoru , szczątki ję ­
zyka tatarskiego pozosta ł- ty lko w imionach, 
nazwiskach i n iektórych pojedynczych  sło­
wach.

K ara im ów  na ziem iach polskich osadził 
rów n ież Książę W ito ld  w  końcu X IV  wieku, 
tw orząc w iększe karaim skie skupiska w  T ro ­
kach i pod Luckiem . W  przeciw ieństw ie dó 
T a ta rów  K araim i zachowali język  turecki, 
a w łaściw ie kipczacki, k tóry wszedł do liiur- 
gji. J. E. Hiichan Seraja Chan Szapszał w 
sw ojem  dziele ..O Tim kach-Karaim ach K rym  
skich", w yw odz i pochodzenie K ara im ów  o.l 
Chazarów Prelegent p. docent Zajączkow ski 
przychyla się do togo zdaniu, uważając jed­
nak, że Kara im i polscy są jrochodzcnia Cli.. 
zarsko-Rum ańskiego, pokrew ieństw o K ara i­
m ów  z Kum anam i da się udowodnić podo­
bieństwem ie7 'ka  karaim skiego z język iem  
kmnańskim, zachowanym  w Kodekskie Ku 
mańskim znajdu jącym  się w  muzeum w  W e ­
necji.

N iezm iern ie ciekaw ym  jest bogaty zap is  
term inów  relig ijnych  zapożyczonych  z isla­
mu, a używanych  w  obrządkach liturgicznych 
przez Karaim ów. O bjaw  ten da się w ytłum a­
czyć ogrom ną tolerancją re lig ijną Chazarów, 
Kum anów  i chrześcijańskich K ipczaków . 
W śród  K ara im ów  polskich utrzyn.ał się b o ­
gaty fo lk lo r, w  piosenkach ■ przysłow iach, 
wróżbach, fo lk lo r  ten m a duze pokrew ień it 
w o  z tureckim. Stroje narodow e rachow ali 
ty lko duchowni karaimscy-.

D la Polski ludy orjentalne osiadłe na je j 
ziam iach m ia ły  bardzo duże znaczenie i w y ­
w arły  sw ój w p łvw  pod w ielom a względam i. 
P o  p ierwsze jako łącznik i naturaln”  pomost 
pom iędzy Polską, a W schodem , lak  w  sto­
sunkach handlow ych  jak  i dyplom atycznych 
Orm ianie. Tatarzy i Karaim i, by li zawsze do' 
b rym i i lo ju lnvm i oby-watelami państwa nb- 
szego, liczne rody tatarskie w a lczy ły  7. bronią 
w  ręku, broniąc -ran ie  R zeczypospolitej 
O rm ianie i Kara im i używani by li jako tłu­
macze, przedstaw iciele dyplom atyczn i f  po­
słowie w interesach z państwam i W sc odu. 
Obcując ze szczepami tureckiem i przy ję  | imv 
od nich n iektóre zwyczaje, sprzęty i strój?, 
zachow u jąc w  w ielu  w ypadkach te same na­
zw y. I tak nasze kontusze, żupany, delje, k o ł­
paki, bogate nasy-, karabele, buzdygany i t. d. 
są pochodzen.a wschodniego. N a jw ięce j nazw 
turecko-kipczackich przeszło do jęzvka  po l­
skiego zw łaszcza w  term ino logji w o jskow ej 
i rynsztunku wojennego i tak ..ułan oznacz*a 
po kipczacku „ch łopak  zuch", kozak jest ró w ­
nież tego samego pochodzenia jak  i w ie le  
innych w yrazów , k tóre trudno z braku m ie j­
sca przytoczyć, a k tóre tak się już u .nas 
utarły, że w yda ją  się być czysto polskie,

Z o f ja  Kalicińska.

M?g>strat nie chce zmiany personalnej 
i?a stanowisku dyrektora teatrów miejskich.

W  myśl umowy, zawartej międzv 
miastem a Z. A S. P-cm na prowadzę 
nie w Wilnie teatrów miejskich, —  o 
ile któraś ze stron nie jest zadowol.i 
na z dotychczasowego dyrektora —• 
winna powiadomić o tem istnnę drn- 
gij najpóźniej do dnia 1 maja. O ile 
zastrzeżenia nie zostaną wysunięte —  
umowa automatycznie jrrzedłuźa sie 
na rok następny. W  zwnazku z tem 
dowiadujemy się, że miasto co do o-

soby dyr. Szpakiewńoza żadnych za­
strzeżeń nie zamierza w-ysuwać, w y­
rażając w ten soosób chęć zatrzyma­
nia go na stanowisku kierownika tea- 
t iów \vikm.skich na rok następny.

O stanowLsku tem magistratu na. 
Wilna powiadomiony został Zó.nązek 
-Artystów Scen Poiskich, który, jak 
wiadomo, jest dzierża*weą teatrów 
iniej*-kich w Wilnie.

Wilno .pultryja się siecią nowoczesnych jezdni
Na ostatniem posiedzeniu magist­

ratu omawiany był program robót w 
roku bieżącym w związku z zamie­
rzoną budową nowoczesnych jezdni 
Magistrat zdecydował w pierwszym 
rzędzie przystąpić do budowy jezdni 
z kostki kamiennej na ul. Miemier- 
kiej.- Roboty mają bvć roz]>oczęte jesz 
cze w ciągu bieżącego miesiąca, zaraz 
po świętach Wielkanocnych. Robotv 
podzielone zostały na dwa etapy. W  
pierwszym wiosennymi, magistrat u 
łoży jezdnię na przestrzeni od ul. D o ­
minikańskiej do zauł. Żydowskiego, 
pozostałą zaś część jezdni do ul. Im 
bary zostanie wykonana w okrasie- 
jesie.nnym.

Trzeba podkreślić, że .materjał na 
budowę tej jezdni wykonany został 
przez miejscowych -kam ieniarzy, któ­
rzy w związku z tem otrzymali nową 
ser ję zamówień.

Na tent samem posiedzeniu ma­
gistral zadecydował ułożenie kostki 
betonowej na ul. Wileńskiej, na wzór 
istniejącego już odcinka wpobliżu 
gmachu magistratu. Kostkę betono­

wą wykonywać będzie betoniarnia 
miejska. W  celu zaopatrzenia lieto- 
marni w potrzebne maszyn\, prowa­
dzone są pertraktacje ze Związkiem 
Polskich Cementowni, z ramienia któ 
rego bawił ostatnio w Wiline inż. Ma 
slow ski.

Zmiana nawierzchni na ul. W i ­
leńskiej nasta-pi w okresie letnim a 
mianowicie w liocu, albo w  sierpniu

W  budowie jezdni klinkierowych 
w roku bieżącym nastąpi przerwa, a 
to w celu umożliwiania miejscowym 
cegielniom przeprowadzenia prób z 
wykonywania klinkieru na miejscu 
w Wilnie. Jak już w swoim czasie 
donosiliśmy, magistrat niedawno do­
konał rewelacyjnego odkrycia, że gb 
na znajdująca się w okolicach Wilna 
wy-śmienicie nadaje się do wyrabia 
nia klinkieru. W  tym właśnie kierun­
ku ntą obecne badania.

W  myśl projektu magistratu bu 
dowa jezdni klinkierowej będzie na­
dal kontynuowana w roku przyszłym 
na ul. W ie lk ie j i Ostrobr; mskiej aż 
do ul. Kolejowej.

OŚWIADCZENIE.
O J  Zarządu ZwiąiZJii. P racy  U byw

K obiet o trzym u jem y nastę-pujące pism o
7. prośbą o w ydru kow an ie

W obec  użycia przez fe lje ton is tów  „Sio- 
w a “  osoby i nazw iska człon k in i Zw iązku  Pra 
cy  Ob. KoDiet. p. HeJeny R om er —  Orhen 
kow?,kiej. znanej' d cen ion ej liiteratxj i d z ia ­

łaczk i społecznej, jako  osoby d zia ła ją ce j -w 
pow ieści k rym ina lne j i  to  w  sposób, m ogący 

dla n iek rytyczn ej qpim,p p iro liczne j przed 
.stawiać ją  w  św ietle  u jem nem  i k rzyw dzą 

cem. Zarząd Zw iązku  czu je się w  obow iązku  
za łożyć kategoryczn y protest przeciw  p o d o b ­

nym .'iposobom traktow ania osoby, k tóre j 

ani dziiałalność, ani stanowiisko społeczne, 
ani tem bardziej przekonania polityczne, nie 
d i.ją do  tego  powodu.

1)o ,7 łożeni a tego urotestu. zmusza nas tak 
że ten fakt, że naczelny R edaktor „S łow a " 
odrzucił p rop ozyc ję  p. H eleny R om er —  

Ochenkow-skiej poddan ia  le j  sprawy pod roz 
wuż..-niie Sądu O byw atelsk iego, uniem ożliw  la 

jąc  w  ten sposob p. H ełen ie R om er -— O cher 
koiYskiej uzyskanie m oi aanej satysfakcja za 

doznaną k rzyw dę, na drodze na jbard zie j w ła 
ściwej.

Janina Hostkowsaa
Prezeska Zw. P ra cy  O byw . Kob iet.

Helena Traim conrt
Sekretarka.

W iilno, dn. 5. 4. 1933 r.

PŁATNOŚCI PUDATKÓW,
M inisterstwo Skarbu p rzypom ina  p ła tn i­

kom  podatków  bezpośredn ich , że w mD-sią 
cu kw ietn iu  1933 r. p łatne są następujące po 
datki:

11 do 15 bm. — iMiezłta miesięczna na p »  
datek przemysłowy, w  w ysokości podatku 
p rzypada jącego  od  obrotu osiągn iętego w  n re  
siącu maren br. p rzez przedsiębiorstw a h an ­
d low e I ii I I  kateg-orji i p rzem ysłow e I —  V 
k a t-g o r ji, p row adzące p raw id łow e księgi han 
d low e, oraz przez przedsięb iorstw a sprawo 
zdaw cze;

2) do 15 bm. począw szy  —  państwowy po 
datek  przemysłowy od obrotu za r. 1932, 
p rzez wszystkie przedsięb iorstw a handlow e i 
p rzem ysłow e orą,z za jęc ia  p rzem ysłow e j  sa­
m odzie lne w olne za jęc ia  zaw odow e, %  w y >o 
kośoi -kwet w vrr\ n ion yoh  w doręczanych  na 
kazach p łatn iczych;

3) do 15 bm. — - zryczałtowany podatek 
przemysłowy oo onrotu dla drobnych przed 
fćębiorslw, w wysokości k w o t w ym ien ion y Mi 
w  doręczonych  nakazach p ła tn iczych ;

4) do końca b. m. —  I rafa państwowego  
podalku gruntowego za r. 1933

5) do 1 majn b. r. —  państwowy podatek 
dochodow y w  wysoko-ś-ci p o ło w y  tej kw oty 
która przypada od wykazanego w zeznaniu Jo 
chodu, osiągn-ętego w- roku  1932, lub połow y 
podatku w ym ierzon ego  za  poprzpdn i nok po 
d a tk w y o ile  zeznanie o  dochodzie  n j? za ­
stało z ło żon e  w term in ie;

6) podatek dochodowy od uposażeń służ 
bowych. em erytur i w ynagrodzeń  za najem ną 
pracę —  w term in ie do dni 7 po dokonan a 
p ctrącen :a podatku;

7) <k> 15 bm. zaliczka miesięczna na pa 
czet nadzwyczajnego podatku 01 dochodu, o- 
s jągn iętego pr.zez -notarjuszów (re jen tów ) pisa 
rzów  h-p-otecznych i k om orn ik ów  w mics-ącu 
m arcu b. r.

8) do 5 b. m. —  p oaatek od  en erg ji elek 
tryezn ej, pobrany p rzez sprzedaw cę en e rg ji w  
czasie od  16 —  31 m arca b. r., —- do 20 brr..
•—  ton i - podatek  pobrany przez sprzedaw cę 
energji e lek tryczne j w  ciągu p ierw szych  15 
dni kw ietn ia  hr.

Ponadto p ła fne są w  kw ietn iu  n. r. załeigD 
ści odroczone lub rozłożone na rafy z icrmi 
nem płatności w  kwietniu b  r„  nmzlcz po­
datki, aa które płatnicy otrzymali nam r* 
płatnicze również z terminem p.atności w 
tym mi.-sląeu.

i R A D J 0
~  W I L N O .

C Z W A R T E K , dinia 6 kw ietn ia  1933 r.-

11,40: P rzeg łąd  urasy. Kom . m eteo i. Czar 
12,10: '.Muzykla z phd. 12,30: Kom . m eteor.
12,35: P o ran ek  szikolny. 14.40 P rogr. d z ien ­
ny. 14.45: .S-wenady (p ły ty ). 15,15. Gżeł-ua
ro łn icza . 15,25: Kom  Akad  K oła  M isyjnego. 
15,35: .P rzedszkole  i  jego  j o Ju  w  życiu  dziee 
ka —  odczyt. 15,50: K opoert dla m łodzieży  
(p łyty ). 16.25.- Francuski. 16,40: „T a jem n ica  
że lazn ej m ask i" -— odczyt. 17,00. K oncert ka­
m era ln i (p ły ty ). 17,40: Gdc.zyt aktualny. —  
17,55: ° ro g ia m  na piątek. 18.00: ,O ds 'er” . 
W ied n ia " —  odczyt. 18,20: W ind. bieżące. 
18,25: M uzyka" taneczna (p ły ty ). 18,40: Kom  
litew ski. 18,45: R ozm aił. 18,55. Rekojekc-e 
ra d jo is e  pogad. 19,16: „K w ia ty  na rm enta 
rzacli ‘ —- pogad  19.30: R ecytacje  u tw orów  
A n ton iego  S łon im skiego z lat 1931 —  193.? 
19.45: Pras. dz. radj. 20.00: Słuchow isko —- 

20,45- Koncert. Wriad sport. 22,20 P rzem ó 
w ien ie  V«r.i»on B a rtle tt‘a —  „W rażen ia  z  Po l 
sk i" —  (w  jęz. angie lsk im ). 22.35: M uzyka. —  
22.55: K em . m eteor. 23,00: Retransm isja sła 
c y j zagranicznych

W A R S Z A W A

GZt\ A R T E K , dnia 6 kw ietn ia  1933 r.

15.25: Płyty. 19,20: ..Kom unikat P rzysp . 
R o ln ic zego " —  inż. Z. K oby liń sk i 20.00 Kun 
cert pod dj*r. Kawrota i p. A. Strom berga 
(k larnet). 22.35: P ły ty ). 23,00: M uzyka tane

— oO o- -

TRANSF0RT DŁRM0 .
Kupcy, w  m ie jscow ościach  zdała p o ło żo ­

nych od  ośrodków  przem ysłow ych  i cen tra l­
nych, zna jdu ją  snę w  g o T s z e m  położen iu  od 
kupców  stołecznych M ianow icie  sp row adza­
jąc  jak ik o lw iek  tow ar muszą on i ponosić Ida 
datkowe koszty transportu. O becnie jeaen  ty ł 
k o  tow ar, a mianowic-ie w y ro b y  tyton iow e, 
w o ln y  jest od c iężaru  K o sz tów  transportu. -  
Stało sóe to dzięk i porozum ien iu  m ięd zy  Pu l 
skim  M onopolem  Tytonnowem  a Pocztą.

O tóż na m ocy tego porozum ien ia  każdy 
kupiec, k tó ry  zam aw ia w y ro b y  ty ton iow e za 
zam ów ien iem  pocztow em  ponad sumę 50 zł. 
—  o trzym a  przesyłkę bez do liczan ia  kosztów  
tranzpc.irtu. W  p rak tyce  rów n a  się to- pow iek  
sze.n-ru zysk ów  kuprów , r z y lj kupiec chętn 'e  
■będzie trzym a ł na sk ładzie  (a w ięc  i  oprze 
dawał) w yroby  ty ton iow e, pon iew aż podn-o 
« ła  się ren tow ność sprzedaży,

Dotychctzte kupiec, zw łaszcza d robn ie jszy  
czekał na t. czw, oka z ję  aby tylko- zann:ej- 
szyć do m in im um  koszty transportu. Zw łoka 
ta przedłużała się, co  w yw o ływ a ło  p -ze rw y  
w  sprzedaży, a w ięc  i spadek konsuinc.ji- —  
Ube.cnie zaś wzgląd  ten uoada.

Porozum ien ie  pocztow o  —  monapoilowe 
p rzyn ios ło  jeszcze  jedną inow ację, m ian ow i­
cie urzędy pocztow e gwo-li- szybkości o b ro ­
tów, trzym ać będą na sk ładzie  pewiną ilość 
w y rob ów  tyton iow ych . Wt ten sposób w ięc  
kupiec będzie m ógł, naw et przy znacznem  
oddalen iu od hurtowni ty ton iow ej, n a t y f l  
m iast zaopatryw ać się w  w yroby  ty ton iów ".

Inowac.ja ta stanow i w ic ik  e udogodn ien ie 
dla kupców na p row in c ji. E. U r.
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K R O N I K A
Cz war te k

' Kwiecień

Dtió: W ilh e lm a  O p ,

J^ iio  S iedm iu Boi N .M .P ,

\V*rhód *łońea — * .5  m. 01 

7«€V>ód , — f . 6 m 16

p is tr/ e i»  nU ZfckUdu M etr» ;  olua,! U.S.P 
»  * i  dnia 5 , ł V  - *933 f i k u .

B ( * m e  wrednie w mi ł  i m e i i  » r  h: 55
2° Ć 

C  
1 e

< t p f f « t u r i  i redni i  -}- 
aajwyżst* -f- 

, n «)o iż sx « —
Upid.  6
W iatr: póinocny.
T ea d e  ncja: w zrost.
Uws*i:  rano deszcz.

I rzewłdywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 6 kwietnia 1933 r. według PIM .

Pogoda o  zachm urzeniu zm iennem , p rze ­
w ażn ie Uuiem, z p rze lo tnym i op a darni w  po­
staci m -eszanej. Nocą m iejscam i p rzym ro zk ’ . 
Dni-ern tem peratura k ilka  stopu p ow yże j ze 
ra P oryw is te  w ia try  północno-zachodn ie r 
północne.

OSOBISTA
— P rzy ja zd  do W itna p. prem jerowej P ry  

Miarowej. W czo ra j p oc iąg iem  porannym  przy 
była d o  W {łn.a z W arszaw y  p. prem jerow a  
P rystorow a . Na dworcu w ileńsk im  pow ita ł: 
p. p rem jerow ą  prezes D yrek c ji K o le jo w e j 
inż. p. Fa lkow sk i _ p. m ji Laukau.

lak s ię dow iadu jem y, p. p rem jerow a  uda 
ła  sią w czo ra j do BoTek i dziś p rzyjadzie  do 
W iln a  skąd nociągiem  w ieczorow ym  pow ró  
ci do W hrszaw y.

P rzy ja zd  p. p rem jerow ej do Wilna jest 
śeśle zw .a zany / n iezw yk le  iw ia -m j i poży 
teezna d la naszego b iednego ro ln ictw a akcją 
Kom itetu  O p.eki nad Ws.ią W yleńską. k tó re ­
go p ,p.r‘mjerc<Va jotd prezeską i opiekunką.

M IE J S K A .

- Badama domów drewnianych. W  zw iąz 
ku z za in ic jow an ą przez K om itet Rozbudowy 
akcją  udzielan ia pożyczek  na rem onty do 
m ów oraz w ykończen ie  rozpoczętych  ju ż bu 
dowli drew n ianych  techn icy re jon ow i magi 
stratu sp raw dza ją  obecnie na m ieście stan 
budow ii petep tów  ub iegających  się o  wsp< 
umiane pożyczkii.

—■ Zniesienie mostu przy ul. 1 Baterji. 
D ow iadu jem y się, że m agistrat w zw iązku  z 
regu lacją  b rzegów  rz/.kj WCljd postan ow ił w  
roku  b ieżącym  znieść most drew n iany prze 
chodzący przez ul. 1 Baterj-i. W y rw a  pod uil 
stem  zostanie zasypana i zrósvnana z pozio  
mcm  jezdn i Jednocześnie ma być p rzeora  
•wadzona regu lacja tej ulicy.

—  Regulacja ul. Jezuickiej. W y d z ia ł  d ro ­
gowy m agistratu  zam ierza jeszcze  w roku 
bieżącym  p rzystąp ię  do uregu lowania u licy 
Jezu ickiej.

g o s p o d a r c z a

—  Starosta Grudzki W ileński podaje do 
ogoincj wiadomości, iż z dniem  (i kw ietn ia 
b. r. ustala następujące ceny na chleb (za 
jeden  k ilogram  w  detalu ):

Chleb p y tlow y  b a ł v  oO proc. żytn i -  
■ >6 gir., chleb s itkow y żytni! —  30 gr., chleb 
razów y żytn i —  26 gr.

W ^nni żądania i  pob ieran ia  cen w yższych  
od ustalonych hędą karan i w  d rodze adtr.mi 
stracyjnej, w  m yśl art. 4 :i 5 rozporządzen ia

y-fc S  *

Prezyden ta  R zeczypospo lite j z dnia 31 sierp 
n ia  1926 r. o zabezp ieczen iu  podaży  przed 
m io tów  powszechnego u ityku  (D U R P. 91, 
poz. 527) aresztem  do 6 tygodni, lub grzyw­
ną do 3 tysięcy złotych.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STO W.
Zarząd kota Zw iązku  O fieerów  R ezer 

w y zaw lnmaia swych  członków , iż w  dn u 
7 m aja rb .. odbędzie się w ycieczka Z. O. U. 
na lotnisko- w  Porubanku. —  W  program ie 
w ycieczk i: 1) Zw iedzan ie  lotn iska w o jskow e 
go d cyw iln ego . 2) zapoznan ie się z aparata 
mi lotniczemii, 3) lo ty  pasażerskie, 4) tleni on 
stracja a rty le r ji p rzec iw lo tn icze j. —  Kos/t 
uczestnictwa wynosi 1 zt. 50 gr. łąc-znie z 
p rze jazdem  a-utobuscm firm y  ,,A rbon“ . w 
■>bie strony. Za.pisy p rzy jm u je  Sekretsrjat 
Z. O. R, codizień. ul. W ileń ska  33 tel. 75

Wiy.stawa. Sekcja pracy R o d zn c  
tV p jsk o w -j o tw iera  w dniu 9 kw ietn ia rb. 
o g o lz .  ł po poł. w  lokalu kasyna offeersk'.* 
go (M ick iew icza  13) wystawę robót, —- w yko  
nanych przez człon k in ie  It. W . na kur.sa:h 
k ro ju  i szycia, in tro liga torstw a i robot rę 
nych. W ystaw a będzie  otwarta przez 3 dpi 
od 9— 11 bm. w łączn ie, cd godz. 12— 3 i i,! 
o— 6 w iec z.

z e b r a n i a  i o d c z a t y .
—  Zebranie K„la Polonistów '1 nauczy 

c ie li szkół średnich odbędzie się dnia 7 lewici 
raa (p iątek ) o. godz. 19 m in. 30 w  lokalu 
gim nazjum  pań.dwuwego im. El. O rzeszk i 
■woj w  W iln ie .

Na [porządku dziennym  refera t p. Chmir 
iewsUiaj na temat: „Nauka ję zyk a  p o lsk iegr 
w  klasach 4 i 5".

Zebranie ezloiikiń Z. P. O. K. w Wil 
nie. W e  czwartek  t. j. dnia 6 kw ietn ia  ib. 
o godz. 7 w iecz. w lokalu Zw iązku  (Jagielhui 
ska Nr. 3— ó ni. 3) o ab ęd ’  się zw yk łe  o gó 1 
ne zebranie członkiń, połączone z herbatką 
tow arzyską.

Zebran ie to pośw ięcone będzie dysku-; j'. 
na tem at: „P ra sa  a społeczeństwie".

W szystk ie  członk in ie  Z. P  O. K. p ro s -o 
ne są o przybyc ie.

—  Rada Gospodarzy Klubu Prawników  za 
wimierpia, że w dniu 7 kw ietn ia  r. b. o godz 
.3 m. 30 w lokalu klubu p rzy  u licy  Dąbrów ■ 
fik ego iNr. 10 Adw. Bolesław  Szys-zkowski wv 
głofii odczyt na temat „T ea tr  a ż y r V

Goście w prow adzen i m ile  w idUdni.

—  Klub Włóczęgów- w W ilnie. W , p ip e k  
dana 7 bm. w lokalu  iprzy ulicy Pr-zejazd 12 
odb ędz ie  s ię 119 zebran ie K lubu W łóczęgów . 
P oczą tek  o godz. 19 m. 30. Na porządku 
dziennym  uprawy adm in istracyjne Klubu

W stęp  ty lko dla członków .

H, rbatka Kowieńska odroczona do 
Soboty. Z w iąż-k  P o la k ów  Ziem i K ow ieńsk ie j 
w W iln ie  podaje, iż z p rzyczyn  n iezależnych  
od sieb ’ , zm uszony jest w yznaczone na dz 
6 kw ietn ia  r. h. zebranie towar-zyskie Zw ihz 
:u odroczyć na dz.ień <3 kw ietn ia  (sobota) na 

godz. 20-tą. Zebran ie to odbędzie się w  loka 
lu „ W ilh  n i Zam kow a 3— 3. Na porządku 
dziennym  ref. p. T  Nagursk icgo p. t. „(K ła j­
peda —  K ow no —  W iln o " .

W stęp  dla człon ków  i w prow adzonych  gćś 
ci —  symipatyków —  50 gr. akad. —  25 gr. 
Bezrobotn i c złon kow ie  —  bezpłatnie.

SPRAWY ŻYDOW SKIE
—  Aprobata inicjatywy Żydów wileńskich 

Juz w dniu 22 marca r. n. w Genewie uka-

REWJA
Sala Miejska

ul. Oatrubramska 5

B A L K O N

30 groszy
na w szystk ie seanse

OzIŚ! 100% Czeski film  d źw ięk o w y  p. t.

z-ała się w gazetach porannych  -wiadomość o 
pierwszym W iecu  P ro testacy jn ym  przeciw ko 
terorowa n iem ieckiem u w obec  Żydów , urzą 
lżo n y m  przez W ileń sk i Zw iązek  Kupców  Ży 
dow skich  w  dniu 19 m arca rb.

Gazety genewskie .podkreśliły p rzy ję te  re ­
zo lu c je  na tym  w iecu nawołujące- w szystk ie 
organ izac je  go.sipodia.rcze rałe-ftu św iatfĄ do z <k - 

ganizowaiie-go bojkotu  los- arów  n leiu ieakich.

ISÓŻNE.
—  Kierownictwo Kursu Pedagogicznego 

Stow. Naucz. Szkół Zaw. podaje do w iadom a  
śc-i, że  w  dniiu C kwietnia rb, o godz. -5,15 po 
poł. (W a ld k a  10) odbędzie się zakoót\z onie 
kursu z udziałem 'pp. kuratora, przedstawT.e  
i! i Kuta tor jurni d S low . Nauczycieli* Szkół a Z w.

Na program  izłożą się: 1) O m ów ien ie  aktu 
alnych zagadn ień  szko ln ic tw a zaw odow ego  
(w n ioski kursu), o raz 2} oko liczn ośc iow e jprze 
m ów ien ia.

TEiTR I MUZYKA
—  Tea tr na l*(>li' laricc - gra dziś ! ju tro  

po raz trzeci i czw arty  ciekaw ą sztukę Tade 
usza łm pa!ew sk ;ego ^Czerw ona lim u zyna", w  
k tó re j obok autora, zasłużone oklaski 7.ł>’c
a ją : K oron k iew iczów n a, Janowski, i dyr. 

S-zpakiiewicz (irożys-or sztuki) na c.zede św ietn ie 
zgranego zespołu —■ w  ramach w ysoce a r ty ­
stycznych  dekoracy j Makojnuka.

—  Te<»tr „Lutnia". Ostatnie występy Etny 
Glstedt. Dziś rew ia  „P o c ią g  w iosen n y1 w  w yk o  
naniu ca łego  zespołu z E lną Gistedt na cze 
le. W szystk ie  bdety sprzedane. P oczą tek  w y  
jątkowa- o godz. 7 m. 30 w.

Jutro w  dalszym  ctiągu grana będziie rew  
ja w  20 obrazach „P o c ią g  w-iosenny" z irdz a 
łem  E lny Gistedt, k tóra wikrótce kończy swe 
w ystępy w  W iln ie . —  Ceny zn iżone. Zn iżk i 
ważne.

—  Zniżki do teatru „Lutnia11. Zamówienia 
na nowe zn iżki teatralne przesyłać należy do 
adm in istracji teatru „iLulm ia" od U  —  2 pp.

—  Dziś jedyny występ Dełl Lipińskiej —
czaru jące j p ieśn iark i, która wykona całk iem  
now y program  piosenek charakterystycznych 
i iparodyj w  językach  połskinn. rosyjsk im , 
francuskim  i imn. a. w y jątk iem  n iem ieckiego. 
I1 L ip ińska jest obyw atelką rumuńską, gwi.a 
zdą ekranu polsk iego, Swr* tną ryw alką G il­
bert i M istinguctto. "

Recita i odb ędz ie  się dziś w e czwartek 
dnia 6 bm. o  godz. 8 w. w  Sali Konse.rwatoc 
jum (W ie lk a  47 —  w ejście  od  ul. K oń sk ie j 
1.1. Szczegóły w afiszach. B ilety w kasie Kon 
śorw aforjum  (Końska 1)

NA WILEŃSKIM BRUKU
TRAGLDJA  M ATKI.

Na widc-k głodnych dzieci targnęła się na 
własne życic.

W ezcra j wieczorem w  jednein z mieszkań 
przy ulicy Straszuna 11 rozegrał siię wstrzą 
sająey dramat samobójczy.

W  doinu tem zamieszkuje rodzina Szapiro  
składająca się z 4 osób: heizroimtnego ojca, 
matki oraz dwojga dzieci. Szapiro pozostał 
ostatnio bez pracy i bez środków- do życia. 
Mira Szapirowa wyszła wczoraj w  nadziei, 
że. uda się je j pożyczyć kilka groszy i kupić 
dzieciom coś Jo jedzenia.

Nadzieja okazała się płonną, nieszezęUi 
wa kobieta powróciła do domu z pustemi rę 
koma. Nie mogąc znieść widoku głodnych 
proszących o jedzenie dzieci, zrozpaczona 
wwpćła większą ilość esencji octowej,

Zawczwarte na miejsce wypadku pogoto­
wie ratunk-wc przew-iozlo despeiatkę w  sta­
nic bardzo ciężkim do sznlinla Żydow-skłego,

(c ) _

ŁZY DWUDZIESTOLETNIEJ
R eżyse r  i tw órca „E rotikonu  * — G. Machały.

N A D  P K O G R A M : D | T V  **
Sensacyjny p roces  I I I  Im  U  Im ww k  J  m iejscu zbrodni
P oczą tek  o % 5 —7— 9, w  n iedz. i sob. od 3-ej. C E N Y : Balkon 30 gr.. Parter od 49 gr

ffijt REWiA
S a ta  M k js K a

uł. O strobram ska 5

P A-fi T E R
od 49 er.

na w szystk ie  seanse

D źw ięk . K ino- fe a t r  |

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26 |

Dźwięk. K ino-Teatr

£ a S I  H 0
W ie lk a  47, te l. 15-41

D  Z - l  Ś
w  k in i e PA N
F r e m je r a jedn ocześn ie  | 

z W a rszavt ą 1 
F ilm  osnuty na autentyczn. 

p r z e ż y c ie c b .

Uwaga! uczta dla m iło ­
śn ików  muzylcil 

w  w ykonan iu  na js łynn ie jszej ork iestry św iata.
Uwertura „Oberon1*

S Z U  K A S Z
g d z i e  k u p i ć  n a j l e p s z ą

ZAPRAWĘ podłóg
rozmaite 

ARTYKUŁY GOSPO­
DARSTWA DOMO­
WEGO ordi gwaran­
towane Ża RGWKi 
ELEKTRYCZNE i ŻY­

RANDOLE
Na święta do C E N A C H  N A J T A Ń S Z Y C H  ?
W stąp  do  sklepu farb i artyku łów  e lek tro tech ­

n icznych .

H ER M  At] S Z U R  iS-ka
w nowym  lokalu przy ul. NIEMIECKIEJ 3.

K ażd y  kupujący o trzym u je P  R  Ł  M  ]  Ę 

Z ap a m ięta jc ie  n ow y adres : NIEMIECKA 3.

Prem jera! ' R ew e - . i m t l / l t '  i  ,/ Ł C r i  —  i Y M I  0N IA  SZEŚCIU  MILJCNCW . W  pan ia ły
Iscy jn y  p ro (ram l U J L w  W  I  b  I  U Ł  C L ,  lilrr. z u dzia łem  uluo kob et R lc h a r d o  COrtCZ i b o ­

haterki film u .K o b ie ta  z b oczn e j u licy “ Ireny Dunne. 2 )  „PO D  SAMOWALEM * F ilm  w kolorach  naturaln. 
z rosyjsk iem i śp iew am i i tańcam i. 3 ) MAKAB..ADA W ZAKOPANEN w  roku 1933.

Balkon 49 gr. Parter na l seans 80 gr.s na p ozo s ta łe  od 90 gr. P oc zą tek  seansów  o god z 4f 6, 8 i 10 . ! 5

D Z IŚ ! P i e rw szy  superazla- Ą u  E f t t E D C l f  A  lU  I I  A  f  C zaru je, a, urocza, kuwząco ponęlna R O Z S I 
g ier produkcji w ęg ie rsk ie j ^ U I t l \ ^ l \ M  I  I 1 w B A R S C N I  i dziarski humor. T łbO T H iłllT tay
W sp an ia łe  a rcyd z ie ło  film ,'p u lsu ją c e  w erw ą i tem peram . m adziarskim . F ilm  ow iany czarem  w ęg ie rsk ie j m uzyki,

N A D  P R O G R A M : Urozmaicone dodatki dźwiękowe i najnow szy tygodnik dźw iękow y FGXA.

D U Ż Y

PLAC
(na Zw ierzyńcu ) p rzy  ul. 

M iłe j Nr. 5 DO S PR Z E ­
D A N IA . O warunkach d o ­

w iedzieć się w  Admin 
stracji „K u rje ra  W ileń s ­

k iego " pod plac.

Nauczycielka
z W a rs za w y  poszukuje po 
sady do dzieci w  wieku od 
3— 12 z nauczaniem Ofer 
ty do Adm in istracji „K u r­
jera  W ileń sk iego " ppd na u 

czycielka.

Potrzebna
kasjerka lub kasjer na 
w y jazd . Kaucja  lOUO z łj 
Z g ło s ić  s ię od  g. 14— ^6 

j a g i e l l o ń s k a  7— 6

Lokal
na p ierwszein piętrze, 

fron tow e w ejście  
w  310 kw. mtr. 

nie podzie lony na pok o j:, 
nadaje się dla instytucji. 

| Na parterze z frontu 
| w  122 kw. mtr.

do w yna jęc ia  przy ulicy 
Tatarsk ie j Nr. 20, d ow ie ­
dzieć się tam że u właśe. 

domu.

P ó S ź i i k u j ę

posady  ekspedientki
lub kasjerk i, posiadam  

dobre  re feren cje . 
Z g ło szen ia  do Adm in irtr. 

„K . W . ‘  d la W . P.

P ian in a
wynajm uję —  M ick iew icx* 
37— 32, W ie je c ie  z «V c j  
C iasnej, p. Eetko 7702

Spróbujcie —  porównajcie, a przekonacie się,
iż  ’■

W Y T W Ó R N I
D^mołcwjki
W I L N 0

SĄ STARE —
LEZAŁE —

m o l m e  i z d r o w e  j
— ) Ż Ą D A jC lE  W S Z Ę D Z IE  I—  |

SgTTTTTTTTyTTryTTTTTTTTTTTTTyTYY.Ty, , t T t t łTTTTTTT.
^ U W Ł C f a l  .

i Sklep win, w(*deR i towar, spożywczych
7  - a e  d  *  y  . • S i  k :  i  e  «■ 4^

^ zoa ta ł p rzen ies ion y  do now ego  lokalu

► WILEŃSKA 36, tel. 12-24 J
B u U A A iAAAAAAAAAAAAAAAiiAAAAAAUAAAAAAAAAAAAUA Rh

Dr. W rlfso n
Choroby  akórne, 

weneryczne,  
i moczop ł c i owe

Wileńska / tel. 10-6:
od godz.  9— 1 i 4— 8

Akuszerka

przyjm u je od 9 do 7 w iecz. 
u lica Kasztanow a 7, m. 5. 

W . Z . P. Nr. 69

Akuszerka
M. B r z e z ia
przy jm u je  bez p7zerw?
przaprowadzlła się

Z w ierzyn iec , T om . Zan 
aa lew o  G ed em iaow ł kt 

ul. G rodzka 27.
W .  Z. Nr. 3093

Akuszerka
Śmiaiowska
przeprowadziła się

na ul. O rzeszk ow e j 3 — 12 
(ró g  M ick iew ic za ) 

tsm że gabinet kotuielyc. 
r»yv usuwa zm arszczki, bir. 
dawki, Vu iz a ;ki i w ą ę ly 
W . Z .  P 48. 832;

KI
* R O S Z E K

KOGUTEK
■ *  PO/TOSć rc/* *

■g W fS -*  ^ - ,^ * N 4 ju p o B e Ż jr w H vm B ó l  GŁOWYi
O STR ZE ŻE N IE . P rzy  kupnie akca.i- 
tować i w yraźn ie żądać ty lko  orygi 
nalnych prus/ków z „K ogu tk iem ", 
Gąseckiego, znanych od lat tr.zydzu- 

s stu i wystrzegać się naśladownictw  
uporczyw ie polecanych  w poaobnem  

do naszego opakow aniu .

A k t  Nr. 604 32

O b w ie s z c z e n ie .
K om orn ik  Sądu G rod zk iego  w W iln ie , 7 rew iru , 

zam ieszka ły  w  W iln ie , przy ulicy U n iw erayteck ie j I ,  
m. 9, na m ocy art. 602 i 603 K. P. C. ogłasza, że  W" 
dniu 20 k w ie tn ia  1933 r. od godz. 10 rano w W iln ie  
przy u licy  Ż e la zn a  C hętka Nr. 11 (2 5 1, od b ęd z ie  aię 
sprzedaż z lic y ta c ji pu b licznej majątku ruchom ego,, 
sk łada jącego  się z domu m ieszka lnego , d rew n ian ego  
na ro zb ió rk ę , n a leżą cego  do B azy lego  Paobarowa,  
o szacow an ego  na sumę zł, 500, na zaspoko jen ie  p re ­
tensji M agistra tu  m. W ilna.

P ow yższą  ruchomość można o g lęd  ać W dniu lic y ­
tacji pod  p o w y żs zy m  adresem.
82 V l/K  K om orn ik  S ądow y A. USZyńsKl.

Do Rejestru Handlowego, Dział d, Sądu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy dodatrtowe:
W  d n iu  16  X 11. j 9 3 2  r .

498. Firm a: ,s p ó łk a  R zeźn ików  i W ęd lin ia rzy  w  
W iln ie  z ogr. odp.“ . Na likw idatora  pow ołano zam. w  
W iln ie : Józefa U zia łlo  —  przy ul. W . Pohulanka 19, 
Kazim ierza Bartoszew icza —  przy ul. O strobrom skiej 18 
i Kazim ierza T ietiańea —  p rzy  ul. W ifkorn iersk ie j 21 
Zgłoszono likw idację  spółki. 288/Vl

R O L N I K
poszuku je  pracy, A b s o l­
went n iższej s zk o ły  ro l­
n ic z e j,  lat 25, z p raktyką 
na w łasnej m a łoro ln e! g o ­
spodarce  poszu ku je p iacy  
od zaraz w jak im ko lw iek  
majątku. Z g o d z i §ię za 
Życ ie  i najskrom niej ze 
w yn agrod zen ie . O ferty  
na d .y ł . ć :  K azi m ierz Du­
do jć, Borcie, poczt.* G rau- 
ż y d k i ,  po w. OBzmiańiki

Zgub. lis t p rzew óz, na 
p rzesy łk ę  N r 64/214 

Łom ża  —  P od b ro d z ie , w a ­
gon Nr. 190277, w yo . na 
im ię Izraela B ratanisk iego 

u n iew a in  a się

i!iii!i!iiiiiimiiHiim!mmiiU!HiuiHumr4r(f;]ts>

228. V II. Form a: „D rzew o  Kresowe. Spółka z ogra 
niczoną odpow iedzia lnością w  W iln ie " . Na likw idatora 
oo w ołano F e lic jan a  Rat em skiego, z ani. wr W ih ife  p rzy  
ul. M łynow ej 7. Zgłoszono likw idację spółki. 294/VI

198. IV , F irm a: „T -w o  Zakładów  M echanicznych 
Feniks. Spółka z ogran iczoną odpow iedz ia ln ośc ią " 
Spółka została z likw idow ana i w ykreśla się z rejestru.

295/YT
W  d n iu  31.1. 1 93 3  r

141. V. F irm a: „Gebethner i W o lf  i S-ka. Spółka 
r. ograniczoną odpow iedzia lnością w  WJilnie". D o zarzą­
du zamiast zm arłego H enryka K rygiera  pow ołano inż. 
Stefana Czesław:. N ow ick iego  zam w  K larysew ie pod 
W arszawą Czeki podpisuje każdy z zarządców  same 
dzielnie. W obec  śm ierci Henryka K rygiera  prokura te 
goż ustała. K azim ierzow i W yderko , zam. w  W iln ie  przy 
ul. W ileń sk ie j 16, udzielono prokury z prawem  podpi 

-su łącznie z jednym  z zarządców  w  tych wypadkacn, 
k lóre w ym aga ją  łącznego podpisu dwóch zarządców  
i z prawem  sam odzielnego podpisu dokum entów, k tó­
re m ogą być podpisywane przez każdego z zarządców  
sam odzieln ie. 296'V I

JANINA FALEWiCl.

Wspomnienia z podróży po Afryce Północnej
Afryka —  samo słowo emocjonuje 

Europejczyka i Ciągnie.
Po przebyciu kilku miesięcy, żeg­

nając Afrykę tylko się myśli kiedy 
z n ó w  się powTÓci? D z iw n e  wrażeiue 
spraw-ia Afryka. Czy to bezkres. tej 
pustyni, czy  egzotyczne otoczenie, czy 
te ludy prahistoryczne? Turysta staje 
w obliczu nowego klimatu, nowej f lo ­
ry, nowej fauny, innej cy w i l i z a c j i  t 
innej rasy W idok życia tubylców. 
obserwowanie drabów i ich obyczu 
jów, ich życia nadwyraz ciekawego 
i egzotycznego —  niesłychanie po­
ciąga.

Europejczyk zast.mayvia się ze 
zdumieniem nad genjuszem francji. 
Tutaj w Ałeerji dopiero poznaje się 
wielkość, świetność i wsoanuiłos, 
Francji. Te ich kolonje francuskie w 
ciągu stu lat dokonały .yspankiłego 
dzieła. Jakby wszkrzeszają dayyną cy­
wilizację rzymskiej kultun-

Tak jest. Nowe wspaniałe francu­
skie szosy asfaltowane biegną daw- 
nem traktami rzymskiemi. Setki m o­
stów przerzuconych przez wąyy-ozy i 
prze-łęcze często się znajdują ia sta­
rych fundamentach rzymskich 

• Nowe francuskie winnice, dziś sła 
wne na świat cały ze syyych prze­
pysznych win, po kilkunastowiekoyyej 
przerwie są plantoyyane na terenach 
dawnych winnic rzymskich. .

Znowu historja się powtarza. 
Admirując czasujące pejzaże afry­

kańskie, tuż obok na każdym kruka 
promienieje inyśl mądra francuska i 
dzieło rąk, tego tak pracowitego na­
rodu. Co za zmjsł organizacyjny. 
Trzeba w  istocie nietylko z pługiem 
i traktorem, ale w białych rękawicz­
kach zabierać się, by nie zadrasnąć

prastarych autochtonów- tej ziem 
Na każdem miejscu podnieść to na­
leży. Co za konsekyy-entne i mądre dą­
żenie do celu. By dać zdobycze cy­
wilizacji europejskiej tym ciekawym 
i nieufny-m, powiem, przerażonym 
ludom. Mów ię, przerażonym, bo gd\ 
przez wieś Kabydów pędzi yvspaniału 
europejska limuzyna, to wszyscy mę­
żczyźni, kobiety, starcy i dzieci stają 
na baczność ..nie z respektu* lecz 
czynią jakieś znaki odżegnrwu jące 
złego ducha i odczarowujące zły 
omen *).

Niebrak szerokich równin dale­
kich horyzontów, lecz zawsze w od 
dali, gdzieś, majaczą blade lin je szczy­
tów górskich.

Łańcuchy gór Atlasu przecinając 
pra-wie całą Afrykę północną ciągną 
się wzdłuż yvybrzeża morza Śródziem­
nego i w Algerji znane pod nazwa, 
„Atlas Tcllien“ T które yy niektórych 
miejscach biegną równolegle z 2-im 
łańcuchem gór Atlas Saharien. Góry, 
pustynie i cała struktura geologiczna 
przedstawia dla uczonych baribo cie- 
kayve studjum. Znakomity geolog 
austrjacki prof, E. Suess nazwał stru 
którę niektórych gór „Horst Algt-rieir 
Wszystko to jest mocno skomlikow-a 
ne i yvcale zayviłe. Te łańcuchy to się 
zbliżają, to isię oddalają od sienie. 
Atlas Saharien zbliża się do Biskry 
yvciąż się zniżając, tak że dochodzi- 
do Sahary -stopniowo przez góry Ho 
dna zupełnie na poziomit- pustyni,

* )  Au tom ob ile  ,i pyszne francuskie szosy 
o-panowały do pew nego stoipni-a —  Saharę. -  
Tak jest: daw n ie j na p ew ną w yc ieczk ę  w ie l ­
b łądam i trzeba b y ło  kilkunastu dni —  dziś 
k ilkanaście  godzin ! —  D aw n iej trzeba ay ło  
k ilkanaście tygodn i —  dz.iś k ilka  lub k likną 
naście dni!

Rozróż:..amy dw-ie,,Algerje: \lga- 
rję wschodnią i Algerję zachodnią 
Granice polityczne i administracyjne 
nie są zupełnie ścisłe. Algerja zacho­
dnia idzie od Oranu do Ylgipiu, a 
Algerja w-schodnia od- Algieru do Bo­
ny. Przez Algerję wschodnią idą dwa 
największe szczyty: Lala KaditFa
2308 mtr. yy- Djurdjura i Chód i a 2327 
mtr w Aures.

Łańcuchy gór Atlasu mają wąskie, 
‘płaskie kurytarze i w ten sposób 1- >- 
nnmikac.ja od Sahary do morza nie 
jest trudna i zupełnie możl'yva nayy-et 
dla automobili. Od Atlasu Tellien bie­
gną yvgtąb kraju liczneroztogi i tu 
oglądamy bardzo dużo starych jezior

Algerja wschodnia cała bardzo gó­
rzysta ma przepyszną drogę, szosę 
asfaltowaną, z Alge-ru do Biskry 
(oaza) przez gór\ HocLna i Djurdiurę. 
Djurdjuta przedstayyia piękny łań­
cuch, o bardzo, stromej pochyłości, 
którego szczyty bardzo yyy&okie, bar­
dzo ostre, tyy-orzą orzepiękny yvid')k 
dla turystgw.

Le'cz najogólniejszy widok łańcu­
chów gór Tel.jańskich, to bardzo w y­
sokie grzbiety, o linjach więcej re­
gularnych/o szczytach łagodnie za­
okrąglonych.

Przez wyloin w Hodnie pierwsi 
Araboyvie jako najeźdźcy (zaborcy) 
zajęli Aures i weszli do krainy Atlasu. 
Ich picryyszy wódz i szef, Sieli Okba, 
pochowany na oazie tego nazwisk:;, 
niedaleko od. Biskry.

Algerja wschodnia stanów- w ca 
łości obszar zamknięty i niedostępny.

Deszczów w- porze letniej mmia 
wcale. Niesłychana suchość klimatu, 
lipiec i sierpień są tak suche i gorące, 
wprost nie do wytrzymania dla obco 
krajowców. W  czerwcu i wrześniu 
bywają już burze lokalne. Wiatry 
zachodnie i połnoeno-zachodnie orł 
Atlantyku, powodują deszcze. Pierw 
sze jesienne deszcze pojawiają się w

październiku i w ledy zaczyna się sil­
niejsza wegetacja, deszcze mają mniej 
więcej dwa perjody: pierwsze w po­
czątku zimy, te najbardziej pożytecz­
ne, ożyw-iają grunta, rezerw-ują duży 
zapas wilgoci, drugi perjod —  są 
mniej pożyteczne, nie są tak odżyw­
cze, bo temperatura wyższa powo­
duje silne parowanie, ale dla wege­
tacji bezsprzecznie ogromnej donios­
łości i od nich zależy cała wielkość 
i obfitość zbiorów W  Afryce wsclio-_ 
dniej temperatura zimowa, średnia 
+  12°.

Dobrze znany, dokuczliwy wiatr 
„Sirocco‘\ wiatr suchy; bardzo ciep­
ły, często gwałtowny, połączony z trą 
bami powietrznemi; jego skutki są 
bardzo szkodliwe dla wegetacji a na 
ludźi i zwierzęta „Siroco" ma wfeJyw 
bardzo ujemny —  samopoczucie fa ­
talne i 'osłabienie.

Algerja wschodnia zw. leż Nu- 
midją bardzo inteiesująca pod wzglę­
dom wegetacji. Spotykamy Dr. pal­
my, dęby korkowe, mirty, cedry, cyp 
rysy .oliwki dzikie, na stepie trawę 
alfa, dużo jezior —  znikają latem 
.zupełnie. Warunki klimatyczne, geo­
logiczne i różne niespodzianki tworzą 
całość niesprzyjającą dla eksploata­
cji. Dopi-ero mądra praca urządzę-, 
rządu francuskiego opanowała k'i- 
mat i teren.

W  Algerji 'wschodniej liczą lud- 
no.ś-ci około 6.000.000. W  Tunisie prze 
szło 3>.000.000. W  Algerji około 
5.000.000 jest krajow-cówr a tylko 
829.000 Europejczyków-. W  kolonjach 
na jednego Futropejczyka jest 6 kra 
jow-ców, a w  protektoratach jak Ma- 
rokko i Tunis na jednego Europej 
czyka jest 12 krajowców. Ludność 
miejscow a jest bardzo płodna, bar­
dzo silnie Ą’ię rozmnaża. To stwarza 
trudny problem dla dalszej koloni 
zacji francuskiej,

O krajowcach zw-ykle się mówi

jak o Araliach ale wszyscy tam w-itr 
dzą, że opiócz Arabów są Berberzy, 
najstarsza tutaj rasa, bo z niemi we­
szli tutaj w pierwszy kontakt Feni­
cjanie, a potem Rzymianie. Arabowie 
przyszli tutaj ze w-schodu znacznie 
później, już w  VI w po Chri stusie, 
ze sw-ym kalifem Sidi Okba. Arab-, 
wie wprow-adzili tutaj islam, który 
stał się wyznaniem wszystkich kra­
jowców-.

YV północne i Afryce wyfworzyty 
się dwie grupy ludności bardzo odręb 
ne i wyraźne pod względem etnogr r  
ficznyin i anlrooologicznyni.

Wybitn Arabov-ie mają sobie 
punkt honoru wywodzić swe pocho­
dzenie arystokratyczne od łych mi­
sjonarzy wojowników, bohaterów, 
którzy z tak silną wiarą szli by krze 
wić islam.

Między Arabami i Berbera nr róż­
nica dziś głównie w jęzsku. Berberzy 
mają djalekt bardz-o prymitywny, 
arabski jesl uczony i poprawny.

Trzy grupy wrvb'tniejsze: Gliaonia 
W  Aures koto Konstantyny, druga g  u 
j>a Kabylów- w- Kabilji iWelkiej, trze­
cia grupa kolo Ailas Linda.

Większe grupy Nomadów .-poty­
kamy w Alzacji zachodniej - w A l­
gerji wschodniej Nomadzi pojawiają 
sią rzadziej i skłaniają się do życia 
osiadłego. Nic dziwnego, że się tak 
dzieje, bo jednak nomadyzm jest je­
dynym sposobom spożytkowania ol­
brzymich stepów dla pastwiska i ho­
dowli.

Przy- klimacie suchym i ciepłym 
w- Łych stronach, kultura rolna tu 
bylców w rzadkich miejscach otrzy­
muje jakie takie zbiory rolne. Hodo­
wla staje się jedynem źródłem ich 
egzystencji.

Dziwny- i prahistory-ezny obraz. 
To  mężczyźni, kobiety, dzieci żyją 
tylko w namiotach i regularme, me­
todycznie zmieniają miejsce.W lecie,

gdy bardzo gorąco wspinają się w 
góry, gdzie wegetacja późniejsza, 
znajdują tam jakiś chłodek możliwy, 
by przetrzymać to straszne upalne 
lato. Te pochody Nomadów bywają 
bardzo dalekie. Robią do 500 kim 
przez jedno lato. Są całe osiedla No­
madów koto BLskry, kolo Touggurta 
i stąd robią swe dalekie wycieczki, 
do Saint Arnaud i Ghaleau du Rum- 
mel. Oczywiście postępy kolonizacji 
ogromne zmiany wywołują, bo w oko 
licy dużych gospodarstw francuskich, 
cale grupy Nomadów i osiedleńców 
zostają chętnie robotnikami w ko- 
lonjach w fermach francuskich.

Domki we wsi to takie sześciany,
0 dachach tarasowych a często bez 
daełyu, bez okien i drzwi, z jakąś 
dziurą, jeżeli jest dach; i te domki 
zlewają się w jedno i tworzą jak mur 
ochronny,' jakby fortecz.ny-, może to 
U ii s-to znaczenie za ich życia pierwot­
nego, teraz pod ojneką Francji to 
staje wię anachronizmem.

Małe takie wsie tworzą .jakby ma­
lutką republikę demokratyczną. N a ­
wet na grzbietach szczytów najwyż­
szych i najmniej dostępnych, jak na 
przykład w Kabylji, tubylcy- zasto- 
sowują swe dacliy i domki połączone
1 wyrówinywują je możliwie w sze­
regi.

Tubylcy sietlząc na miejscu kulty 
wują oliwki:, figi i daktyle. Warzywa 
minimalnie, jak również i zboże. Ho­
dowla też ma dobre pastwisko w ląj 
sach i niższych miejscowościach.

Życie osiadłe jeist oczywiście dużo 
bardziej zaludnione, niż strefy zajęte 
przez Nomadów. -

Nigdzie zajęcie terenu przez lud 
nośc nie jest kompletne, a ty-lko w- Ka­
bylji Djurdjura są gminy, których za­
ludnienie wynosi od 200— 300 miesz­
kańców na 1 kim. kwadratowy.

M
(D. c. -n.)
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